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Ponowne przesilenie rządu we Prane i.
U mogiły Stefana Żeromskiego.

WARSZAW^ 23. u.
Jb tJ- po przybyciu FJVZVm 

ezęły w? uroczystości
riterafUo.^, -----   P iii ebciwe. Członkowie, klubu

12.4^ tj. po p r u c i u J pr^  ^  ° ZiŚ 0 ^  
to m , , , " , . : " !  1 ■rezydenta Rzpitcj, rozpo-

rtteraekiepo -wynieśli zwlni--
kowy gd ;ie j0 złQzvti _  7A sal' 113 podwórzec zam-■w* *>'***.«

Na d;ied, i.ycu zam t 
St»w icj2le Sejmu i Se °^ Ta‘ /S rom atlzilt się prrzed- 
ficnemUcja korotrs a, " f  “  Z ^rszatkam i na czele, 
trumna f dyI>l0mâ : «

fostępowala r e ó i  S ™ 7  1 dc,eSaci- Z:< 
BteJ; kompania przvhn * Prezydent ^ z«zypospo- 
kroó. Chór o d ś iW  ł Pr<!zyden,a prezentowała
*rvto sztandarem «  p4''Śni “ lobne. Trumnę przy- 

Wvfiłocjf barwach narodowych.

Ża,°KnC iiaU,Rter Gr:‘b'W i t y  K01™  Pogrzebowy. Czoło sla-
P*echotv s™. amorowe -wojską a to korapanja 
lCj ŵ ;31 1'irrni szwoleżerów, Inoerja artylerii, da- 
Kar 1X)W,0 delegacje stowarzyszeń i organizacji 

pokryty b ,I ^
ty uwagę wrence z napfaepi C. K W  'p  p c

Stefanowi Żeromskiemu* Twórev TWu '. i.
Uniwersytetu Rob “ 7w Rot. t -i • T':i m "-V' Tow.
w*łr ci  , r Robotników Rolu Tu'Ar
ey Słowa o Bandosie';, .Twórcy i  or‘
in iów  Polit.". dalei 7W ? .  ' , . i  '  ^. „  aaiej /,w . Zaw. Literatów, Zw. Nau­

czycielstwa SzŁ. Sr
Wśród tłumów mibUezności > szpalerów mło­

dzieży szkolnej posuwał się żałobny Kondukt ut. Mio­
dow y  Senatorską na pi. Teatralny, gdzie orkiestra 
operowa pod batutą Młynarskiego odegrała marsz ża­
łobny. Następnie kondukt ruszył ul. Senatorską, pł. 
Jiatikowy nijj Elektoralną, Chłodną, Wolską do Mły­
narskiej na cmentarz kalwiński, znajdujący się u 
zbiegu u lic Młynarskiej i życkiej.

wodniczącego grupy socjalnych radykałów Izby. 
Malvy, opuszczając pałac Elizejski oświadczył, 
że mas wrażenie, że Dousnergule Jest zdecydo­
wany działać szybko. Cazals oświadczył, ŹĄ 
możliwy jest jedynie rząd lewicowy i Wypo­
wiedział się za udziałem socialistóW WTgabi­
necie występując przerw  ideji rozwiązania par­
lamentu!. Cheron zaleca utworzenie rządu jed­
ności narodowej.

PARYŻ, 23 11. (AW .) W  kołach parla­
mentarnych twierdzą, że rozwiązanie obecnegq 
przesilenia gabinetu będJe bardzo trudne. Na

Nad gronem yrzemówd 'ppator Semadcni i Wa- j przyszłego premiera upatrzony jest Briand, któ-< 
cła w .Sieroszewski. j rego zarówno Herriot, jak i Painleve polecili

Niemile uderzyła krótka obecność Prezydenta., prezydentowi RepWbliki, jakO najOÓpOW5ednie|w
który odprowadził '/.włoki wielkiego pisarza tylko przez szetjO k an żyda la . i rAjł.UoZCzayą, z e  b n a n a  w  
pi. Zamkowy. ć | pie.rw szej chwili odmówi przyjęcia misji, póź-

, W ARSZAW A, 23. 14. .(.ee, w4.). Komitet pogrze- j niej* jednak da s,ę upros-c i zaczn ie  p racę fo r -  
IAi Stefana Żeromskiego stanął woi>e< zagadnienia,, gdzia tnoW anja gabfaielu . Na urugiejn  mfcejscu, jako 
złożyć zwłoki nieśmiertelnego pisarza, gdyż wszystkie i pil zyszły  jsrenner w ym ien iany je s t D o u fu e r , — 
groby zasłużonych w Polsce mają charakter ściśle 
wyznaniowy i  może w nich spocząć tylko katolik.
Wobec tego komitet pogrzeby postanowił nie rozwią­
zywać się i  Tozpo-c^ąć ikcją, by popioły największe­
go mocarza j-ióra w Polsce wolnej i niepodległej, spo­
częły w  miejscu odpowiednim Jego zasługom.

^ u a c i a  w  E g i p c i e .
LondB„. 23 U .(AW ) Wczorai” ^  ™jeU^n o4c* p - “ - -  W **iS '* »

I 7f7iąza,le3°  w i^areu  S la i ie n J  pyjo 170 opiozycyjtnych n , rzU’' 
którzy uSconsLyttrowali s:e ial^A i sen^ oiró’w|» 
konali v.a,bo,™ „ ? rll”n“ t 1 łu '
patrlamienlb, oraz udn lif z k Prezesa lego 
volum nieufności za z ml >dcnemu lądow i 
hrano specjalną delenaMe kió konsl^ -  Wy-król“-- e /i*^83£5r££

na ulitath.

oraz poseł Perc i. O b a j Sążyjir.y do  u iw o rz e -  
nia gabltielUf koncentracyjnego.

cenią mające na celu zapobfjetdz ewent roz­
ruchom. Z prowincjfi ściągnięto oddziały woj­
skowe, klóremi odsądzono ważne, punkty m.:a- 
sla- Ulice prowadzące do partam, obsadzono 
Wojskiem. UczesLipików1 aniyirządoiwlego zgiroma- 
dzeniia nie lareszLowano jedynie z obawy od- 
Weiul ze slirony ich zwolennfkótwl’. Mólwlią o  to- 
czącyeh się właśnie rokowaniach Zaglula Pa­
szy z ,angielskim komisarzem generalnyui, oraz 
o  możliwości pow|ro(u Zaglula do fwtładzy.

Przesilenie gabinetowe we Francji.
PARY2. 23 „ .  Dzi

Szanse Brianda

zrfją żadnego ździw ir*o '-fnnikl por,auue nie °k a -  
binetu Pa*ileve3o. kładąc T dku g a -
konieczność szybkiego r o z w L , !  nacisk ng
^JoUrnalff n isze- Im w  R i 1' 3 Pirzesi lenia.

^ S i u T o J S t 3 andk|esl ™ .!« « »
V  kierunku wciągnięcia do rządu'Jsnw 
na Wypadek n i e n d ^  ‘[  ą u s°Cj,alisto* g 
«BbaloS ? w o  !  ?  i ię ^  Próby ra 1 ra- 
^odnictwem Rr '"^ '^ ^J gzo śc ii pod1 p,rze. 
n i*  że p. 1, a- „Echo de Pąris“  zapewi- 
Repuolikj w i ł 6. A  :rozmowi«  z Prezydenlem 
rę. Dzieupiik ^ af bnancla jako swego nastęip 
w ośd : gabłret f a,e’,.że istniieją dWie możli- 
cyjny. s°C!aIistyczny albto konceutra-

»ocjalisLycznr; ŷT- P̂A T  ) Na zebraniu grupu 
t} lzby ^ to w a n y c h  RenaUdel ™

Stanow isko  socjalistów .
zwalczał projekt utworzenia gabinetu koncen-

Kandydatura gen. StisnkowsKiego
na m inistra spraw  w ojsk.

W AR SZAW A, 23 11. (tel. w ł.) Jak dowia­
duje się wasz koirAspondenl, dziś popołudniu 
Prezydent jeszcze raz konferował w  spralwlie 
obsadzenia Ickt ministerstwa spraw wojsk. — 
W  kuluarach sejmowych najczęściej wijmrenig 
się iiazwćsko gen. Sosnkowśkiego, na stano­
wisko min. spir wojsk. Kanriydaluira ta, tako 
komproudsowa, m a największe szanse, \

Ujęcie fa łs z e r z y  5 -zło tó w e k
w  W a rs z a w ie .

W A R SZ A W A , 23 11. (Lei. w ł . )  Wczoraj
wtargnęła policja do jednej ze spgiUnek zło- 
dziejiśkich przy ul. Towotrowej, gdzie mieszkali 
bracia Okraseey. Policja zastała ich we Inie 
plrzelpirowmizona rewizja nie dała żadnego ob­
ciążającego wyniku. Już w'1 cbwłili “wyjścia pro­
wadzący rewizję kom. Szafrański przetrząsnął 
pościel. Okazało się, iż tu był schowek pliku 
arkuszy papieru, oraz kliszy 5 złotówići. Sledz-

tracyjnego i oświadczył że socjaliści powinni lwo wykarało iż ćiwi pik papieru', jest o rygi- 
w ziąć udżiiał w]r,az z Lem i część odpowiedział- i nialnym pap:ercm używanym -w Panslłwt Zakł 
ności w  utworzeniu gabinetu leiwiicowlega mu- Graficznych do tłoczemja banknotów. Istnieje 
jącego w  swoim składce ministrófwf należących więc podejrzenie, że Okraseccy pozostają w  
do czterech1 gruip, lewicy. Po dłuższej dyskusji! slosunkacn z kimś z Państw. Zakł. Graf. lub 
grupa socjalistyczna inostanowtiła ustalić swe S  z P ^ e rn i w-więzieniu' tookotofwMcim. 
stanowisko w. obecnym kryzyse rząuółwfym iwj III  i

S  id  KnzwIązanlB U l  masońskich m  • i u s u k
składu tego gabinetu j  Wreszcie jego prog-j RZYM, 23. 11. (Pat.). \AV:elki mistrz masonra-ji 

PAR YŻ, 23 11. (PAT .) Pirez. Doulmergue. 'w łoskiej Ton-syjam zarządził rozwiązanie \vszystk«h 
prowadził w  dlalszym ciągu1 rozmowy w| zw iąz-1 lóż masońskich. Wielki wschód istnieć będzie nadal,, 
jjt ż  kryzysem. Dziś rano pirezydenl 'przyjął j lecz już na podstawce nowej ustawy o stowarzyszeniach 

udsepa i Malvy-ego pirzew. komiiSjli senatu Powstaną również nowe loże oparto na wspomnianej 
1 tzby Cheirona, prezesa unji republikańskiej ustawie, 
senatu Pejrota, b. prezesa izby l Cazalsa prze,| — ::: —
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N a d  m o g iłą  w ie lk ie g o  t w ó r c y ,
Załoga dzisiejsza Jest j naszą żałobą. Nad 

mogiłą Żtroinskiegy i nasze pochylą się sztan­
dary; I Jego seioe bito (dla naszegk' Czerwonego 
Sztandaru. Byt czas, kiedy był z nami w pier­
wszych z nami szeregach. Był czas, kie.iy 'był 
takim samy n, jak a tuj konspiratorem, szukał 
Judyma pod sosną na r<: zstajPeij’ tijnodize, rękę 
wyciągał rio „Bandosa", c- na straży wolno­
ści stijł i gwiął za nią.

Okrzeja. Baron Nic zadowalała g-f Pol­
ska niepodległa. W idział wszystko ztr.y które 
i my widzimy. W  „Przedwiośniu1"  tłumaczył 
komunistom, że się mylą, bronił Ojczyzny, co 
z niewoli zaledwie ‘wschodziła. I 1.U ctrgatc 
serce Judyma. Szukał i kochał człowieka, po­
żądał nowego człowieka dla nowtej Polski, szu­
kał iiróg nowych. Poszerzał pejzaż Ojczyzny, 
wcielając morze do kalejdoskopu dawiiej Swx>- 
jej geografji poetyckiej. Sercem obejmował o- 
grom tej nowej (ęjczyzny: góry, doliny, ko 
palnie, wody, lasy i ludzi moc pr^ecgronfna 
noszących w  kieszeniach paszporty pr Jakie. Szli 
kał dróg do tego le w e g o  oby wiat e!a. Pragnął 
stworzyć jnową Pcłskę Pracy i djo tej no Wlej Pol­
ski, chciał pójść przez nowa polską..Szkołę

Polska Pracy — to demrkracjń i te De­
mokrację trzeba podnieść dr godności Krzy j 
sztofów  Cedrów, Rafałófytf Olbroiyskich i Gjn- 
tułtów (botiaterowie „Pcpiołójwl"). do godno. 
ści Judymów. Szkoła („Uciekła mi przepió­
reczka"...) prowadzi ky szczytom. Ostatnie lata 
życia ofiarował Źerj.tmski sn-awom szkolnictwa 
powszechnego w wŁjwjcjj Polsce : wprowadził on 
nauczyciela do literatury odkckfeonej ojczyzny, 
pracował nad sprawy uniwersytetów’* regjonai- 
*H]ch.„. " |

Nietijlko sztandary nasze chylą s?ę nad tą i 
mogiłą, ale 1 serca nasze. T o  był pieśniarz, 
naszego pora'lenia. Wszystko, co w  nas b y ło ’

najle-pszego • miłość czfe wieka, wiarę fwf lepsze 
jutro, tęsknotę idp wolności, ofiarę społeczną ! 
wydobył ze zb iorow ej dUszy pokolenia i Wj 
nieśmiertelnych skrystalizował aręrdMtłaoh

Płakaliśmy z ' lego bohaterami — cie 
szyliśmy sfę wraz z nimi; bracia to nasi 
byli, najbliżsi, najukochańsi Od tej lektury 
Wyrastały skrzydła, moc przedziwna spłytwjała 
w dusze znękane niepoWodżdruem, Wf dusze 
zmęczone i zgorzkniałe, Uczył nas wal czy c z. 
Szatanem, kochać Człowieka 1 pracywiać, aby 
Człowiekowi byljr lepiej na Ziemi, ńietylko na 
własnej ziemi, jale i (w szerokim przestiwórzU 
świata, ile, że wierzył, iż  1U 1; I v są Sobie brać­
mi, i choć różnymi mówią językami jedna jest 
mowa Wolnych i dWmnyćh serc ludzkich.

Spoczywaj w* ipoktęjjul na dostomem (wjeżgło- 
wiU, wielki ptieŚniar” u1! Nie bnnkie-zi) tkali We­
zg łow ie  twoje, jeny Mitry. Hie nijcfą przeirii- 
jiającego pow ażen ia  — ale na zawsze, ra  Wb ki', 
ku wiekuistej pamięci rodaków hwkićb. Póki 
brzmieć będzie po świecie mowa, jska, rrrję 
twoje świecić bębrie blaskiem riiebledbącym na 
je} firmamencie. Zostaniesz ob fk  MidkdewDza, j 
Słowackiego, cbok Konopnickiej 1 Orzeszku- j 
w  ej, nietylko jednym z na'Miększych' artystofw* 
polskich, rzeźbiarzem słowa, mlłzykióm na?'i 
tkliwszego liryzmu!, — ale poetą W znaczeniu« 
staro-greckiem (od pptjejU — tw orzyć) twór ! 
cą, człowiekiem Czynu najwiekszeoo, jhki min-1 
że być dany człowiekowi, czk(wfiekmm wiatki 
o najwyższe dóbirlc człowieka na ziemi: o wjN- 
uość. o dkim ojczysty, o sprawi edliwość, o po- 
kój mieczy ludźmi.

Kładziemy na mogde twofej nasz sztan­
dar krwią Cedrów i Judymów i Bandosółwl 
zbr oczony. K ła^em y wraz sedca nasze pełne ‘ 
wdzięczności najgłębszej i żalu riczem n je za- i 
spokojsońeóo. |

H E N R Y K  B E Z M A S K I

Cępota umysłowa.
Ma -m a rg in e sie  n a ra d  fa b r^ k a n c k o -g ra jz S a rn tc z y ch .

W  lwowskiej Izbie handiowU^przemysłbwićj być ow e straszne przyczyny zastoju gicspoatar- 
oiibyWały się przez sofclżtę i niedzielę narady czego i katastrofalnego przesilenia, 
ankiety w  sprawie 'położenia gospodarczego i j Głos przemysłowców, i kanalarzy Ijwldwfekicb 
śrockow zaradczych. Tenor wygłaszanych lam ; nie jest onosrbniony z prowokacyjną zapalczy- 
raów, z bardzo nielicznymi wyjątkami part* lit-i wością jest on podnoszony plrzez Lewiatana i ’ 
dzi rozumnych, to jeden wielki jęk na króikj pokrewne nul organizacje i Wczasiie przesilenia 
dzień pracy (z głupia, frant nazywany „zaka- j rządowego chcieli cni wytajrzeć nacisk na skład 
zem pracy") Urlojjy oinc czynkowe i nadmier-( i jakość przyszłego rzą:u  przez .przedłożenie 
ny c ię ż a r "  ubezpieczeń społecznych- T o  mają 1 prezydentowi WojciechIcWskiemu fwt tym duchy

zredagowanego rnemdrjatu.
Ale owe głosy na ankiecie łwcwpkiej są 

tem charakterystyczne, że wypowiedziane zo­
stały w  chwili, gdy u 1‘wtórzył się *w1 Warszawie 
irząd koalicyjny, w  którym wszystkie stronnic­
twa robotnicze b iję a gremialnie U iztUł i rzą­
dowy projekt sanacji_ gcsptodaiczej te postu­
laty kapitału słusznie jako nieistotne zuf.eniie 
pominął.

Od nowego rządu, powitanego przez całe 
społeczeństwo bardzń życzliwie, słutsznie aę  o- 
czekujc,, że zespoli wokół swej działalne ści 
Wszystkie dotąd nawet hardzo rc‘zbieżne czyn­
niki, i że Wspólnym wysiłkiem stwforzone będą 
walrunki i irodki ożywiehia f>riclćtukcł  przemy - 
słowOp I W c łliwa li takiego i  gól n ego nastrój* 
zespolenia sił, aby ratować nietylkfcf przwnysł, 
ale i państwo, schodzi się w sali Kv(łwpkie! 
Izby handlowo] gaomadka „repirezentantow" 
przemysłu i 'handlu; i ^.jrzez 'dWa dpi w ślepem 
zacietrzewieniu wyplata postulaty, które gdy­
by miały być reatzowane, rozwalą w f cuch 
to, co Właśnie w Warszawie się staht a co 
wszyscy ucz-ciwt i rozum Pi ludzie !Wf Polsce a ta. 
kich jeszcze jest trochę, uważają za zbawienie.

Wobec obeęnej kćnstelacji politycznej 
głosy większości uczestników' tej ankiety tg 
ptrzysłowiowe psie g-^sy, a zajmujemy się n*e'mi 
dlatego, że są one kwalifikacja ‘ imysł^Wości 
tych iptanóW-’, i kwalifikacją ich roli, jaką chcie­
liby w' życiu państwowtem odeorać Uja^yinigna 
tępa. krotkow-zroczn;'gć, która nie widzi iijc po­
za końcem sw”ego pcśa, oto przerażająca pra­
wda. że w  Jakich niedojrzałych rękach spo- 
czyWm w  Polsce proriikcja przemysltfwtz

Przerazić musi społeczeństwo ten fakt że 
w  przemyśle i handlu grasują karły, wobec 
czego wszelkie wysiłki zbioirt(w[?. i  pańslWta mo­
gą okazać się dhremnje I tu nasuWrn się koniecz­
ność wprowadzenia d!c! pcodukcji elementów, 
W' te) produkcji zainteresowanych, któreby 
sprawowały kontrOlę nad tem, czy .pomoc spo­
łeczeństwa i państwa nie zostania' zmarnofwfena. 
Poshdat kontrfrli robotnicze!): nad prodńkcją z 
powodu nietforozwOiW UmysłoWlego przemysło­
wców’, oto Whiypek, jaki powinien bt|ć wycią­
gnięty z nafrad tej) ankiety.
rw* 7“J 1 —7f— i,#-., --- ---mmtmw aa— j— awaf

IaK zspisano B: SlkorsHlugo
WARSZAWA, 23. 11. Onegdaj odbyło w

giuachn min spraw wojsk, urzędowe j.poieguajwe" 
nvn. sp.r, wojsk. Sikorskiego, W pożeganlui wzięta 
7- urzędu ud?i rt yjewna liczba oficerów mlnisterjum.

Zwracała uwagę u jeobiec.ność szeregu najwvb.it- 
niejszych (semrałów i -wyższych oficerów:, z geu. Gó­
reckim. I  ,'twinowiezem, Neaigebjaueiem na cssetc. — 
,,Uroczystośe‘- p-wała krótko i posiadata charakter 
czysto urzędowyi, pozbawiony momentów jakieikolr.iek 
serdeczności, cechującej zwykle pożegnanie (fowóder 
z podwładnym^

A. AW ERCZENKO

Miłość o aeroplan.
PeWnego pięknego dnia, jechałem pt sżlą 

h ) Eu-ją-orji. Prócz mnie, w  sta ej karetce by­
ło tylko jęszcze dWóch pasażerów. Pc pierfwisze 
i przeiiewszyslkiem młoda, śliczna jasnowłjcsa 
kobieta, a po drugie elegancki: i zarjprumiały 
młodzieniec.

Gdy ja począłem się dópieric' zastanawiać 
i rozważać swe uczucia, młodzieniec szedł już 
plrosto djc; celu.

Zaczął czynić starania, by zdobyć seret 
słodkiej blondynki i czynił je szybkę i  ener­
gicznie, gay natomiast ja patrzyłem tylko na 
niego tylko z zązoriścią, i gdyby nie aero­
plan...

Ale nie uprzedzajmy wypadków. Zalii$wfie 
karetka zdążyła ruszyć, młodzieniec julż zdą­
żył przedstawić się pięknej p.anb i  opowiedz jat 
że Się nazywa Go|ubco'wf"i że  jest szczęśliwy, 
że los mu po zwie 1 i ł  i t. d.

Ja zaś starałem się go Ubiec i rapewnłałem 
moją sąsiadkę, że jakkolwiek już dawąc nie 
przebywałem w  towarzystwie kobiet, tfci mimo 
lo  Jestem newny. że ona piękna bllgiidynka o-

glromnie upirzyjemni nam poarÓż. Na te: G o - 
łubcow zwierzył się oamiie; że jiigdy jeszcze 
nie był W Eupatorji, że nie zna tam nikogp, 
i że będzie szczęśliwy, gdy ona (nazywała się 
Mairja Nikołajewna), spędżi z nim łetn dzień.

Wtedy ja pospieszyłem na odsitfcb i palną­
łem :

— Ja panu pokażę bardzo porz^Jite poko. 
jie umeblowane.

^Młodzieniec zmieszał się trochę, a ppłem 
zaczął na nowo

— W ie piani, posyjtsKe miejscowjcści ką­
pielowe są takie nudne, gdy tymczasem za­
granicą...

— Pan 'był zagranicą? — Marjia Nikoła- 
iewna niezmiernie przychylnie patrzyła na 
młodzieńca, mnie zaś zdawała się zupełnie nie 
widzieć-

— O  tak. objechałem całą Eulropę!
_ Marjia Nikołajewna zwróciła się do mnie 

i spytała z ironją. ł
—  A  pan ?

i ^  ,
— Czy pai. „ył w Struciu; ? — siprydałem 

młodzieńca.
— Rozumie się. Byłem dWa rązy, ale miej- 

scow^'ść rai się nie pictfoba.
— Jaka miejscowość się panu tak nie w f  

dłubała ?

— No, StrUCel.
— A czy pan wie, że Struoel, to żadna 

miejscowość kupacyjna, tylkć gatunek ptkiczv- 
wa ?

— Dz.ękuję panu1 — rzekł młodzieniec nie 
mrugnąwszy naWeł okiem —  fw fe 1 Tiałern o tem 
sam. Z g in ie  miejscowość ta pdsi swą nazjwję 
po pieczywie', tak samo, jak Strassbutrg nazy­
wa się tak z powódW starsbursktegę paszte­
tu. — Tak, Marjo NikołajeWnp — dodał — 
W hjm Struciu spotkała mnie ciekawa przy­
goda, którą pani otp|crw1em, gdy bęcfzleimy samr

o pan tpeWnie bardzo płynnie mówi, 
po niem.eckU? — spytała Marjja Mikołajeumą

— Naturalnie, zupełnie tak, 'jiak po rosyj­
sku.

— Która teraz godzina ? — spytałem mło­
dzieńca po niemiecku

On rr się przyjirżśł i rzekł spokopw:
, Wie pan, o" czasu gdy Niemcy j>rz■, - 

siah nam w  zaplombowanych !w(agic,ńacb bbl- 
sze‘wików, przysięgłem-sobie, że nie bęrłę ni­
gdy mówił po niemiecku.

— To niech' ni pan ipo .rosyjsku odbowie 
na moje pytanie’! — rzekłem z (ronją. *“

— Zanadto kocham swą (ojczyznę, ąanie. 
Nie' chcę nawet rozumfęć tego, 0t* mi pan no- 
\vnedzp'ał po niemiecku!

(Dok. nastA J
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w  aaról-warfi derooKratyczno- republikań- 
•atich niezawisłe sadown)id.!wib mu!si o yc  najwięk­
szym skarbon, otaczanym, czcią, Uznapiejml i za* 
ufaniem ptrz-ez \vszyslk'jC,h obywateli bez iwtzglę*- 
du na narodowfcjść, religfę i zapatrywania po- 
lityczne
- J e ż e l i  w  państwach cesarskich sądowńlfc- 
two potrą te sobae zdobyć powszeenny szacu­
nek i izaufarfije — to tembardziej miusi są­
downictwo w  naszej republice stać na w1ysx> 
kosci zadania.

. Niestety musony stwierdzić, że na ogół obe­
tnie ogólny pozfcm sądownictwa naszego obni­
żył się tak co do wartości moralnej, jak i 
(prawności, a szeroki ogó ł niema : to nie 
ziąrełnie bezpodstawny, zaufania dić sądownic­
twa polskiegic, (w  znaczeniu państwow[em)-

zażarn i za o bt wiązek zfwtrócić uWiagę na 
symptomy choroby wojennej czy powojennej, 

wprawdzie artykuły nasze — poruszające 
niektóre momenta tej kwestjf — ulegają 

konfiskacie — ale te nas nie odstraszy. — Skut 
ki Ujaw mienia tych spraw są juz fwtidoczne. —v  7 • t, -aw są juz [Wfiaoczne. — u u no przymiMuzi w y s u w  —. uia
Nastąpiły bowiem oewne znuany fwf sądzie kar- czego najsłuszniejszą sprawę przegrali, gdy 
mim ku lens7pmir   „m ,_________  1 o  a- r'

Czyż się można dziwić, że ten zewnętrzny 
wygląd sądów — urągający (wtszelkim pojęciem 
o czysttdśc niie może budzić u stron uszano­
wania i uznania dla sądoWnieIfwti ? —- Nie ule­
ga żadnej wątpliwości, że (wfrna iegfc stanu cią­
ży na odpowiedzialnych kierownikach. Przej­
dźmy jednak do dalszych bolączek 'wowskiego 
sądownictwa.

Od szeregu lat słyszy się skargi i zarzuty 
na sposób uirzęc\waiiia i załatwiania spraHv) 
przez senni odwinlławczy — na czele którego 
stoi krewny naszege, „wCelkodWsznógo" ojca 
miasta. Dzieją się tam dziwnie mistorja. Pewne 
sprawy są załatwione praiwlje *(:) ręki — do 2 
tygodni — inne czekają na wynik miesiącami — 
chociaż nieraz stnrńa przeciwna zgóry zapew­
nia o wyntku — cjfi się niestety sprawdza. — 
Są pewni adWókaci — którzy nie tyłki' „umie­
jętni e "  przeiprowaazją sprawy Kvf S. ale fia­
tem w tym już sławnym dziś senacie apela­
cyjnym.

Lujziom ni ewlajtrnuicz^nyin w  te tniisterja 
trudno przychcidzi wytłumaczyć sobtie' — dla-

Po kilku godizlpach dyskUsit, wobec uzu­
pełni en!a przez rząd1 art. 5 nowym ustępem 
oobyło się znowu gtosoWartfc nad art. 5 pro­
jektu rządowego. Artykuł ten odrzucono 278 
glosami prz dcTw 275. Gaoihet poda' się do 
dymisji.

PAR YŻ  22 11. (PAT .) Upadek gaumc/u 
spowodowali komuniści, którzy przy pie-wbzern 
głosowaniu nad art. 5 wstrzymali się od głoso­
wania, a przy irbgfem głosowaniu głosoiwtalś 
przeciw.

WWSSMUE, wuw a w iw

'^”2 u lepszemit — ale trudno powiedzieć, 
ażeby można naiem skjńczyć — Nie tylko w  
sądzie karnym należy okna lęftworzyć i prze- 

' yc stęehłe powietrze fwi starych1, gma- 
rhach _sąaowych — gdyż i w. cęfwjlnych od-

anszłta dr1 tego senatu.
Opowiadają, że tradycja sięga jeszcze tSo 

Stryja, gdzie pewna „neutralna" czuła skon- 
nośri dic Terrtjdy. — A może to dlatego się 
tak dzieje — że Temida ma zawiazane oczy

n _______  .. . w _ L ' c ___ ____

Straszna katastrofa w szkole
W ARSZAW A, 23 11. W  Rosthtku nai Do­

nem wydarzyła się straszna katastrofa. PeWter. 
Liczeń przyniósł do szkoły nabój armatni, który 
w  trakcie manipulowania nim — cksplodowta-.. 
Siedmiu uczniów zostało dosłownie na kaiwfcó- 
ki rozerwanych, 30 ciężko rannych.

. . .  -7 ’  ,— — yuyz i w cyiw/pnycn pa- oziejc — ^  i męca ma 
az urn atmosfera wymaga gruntownego prze- * nip może wszystkiego zostaczyć 5 dopiero 
wietrzenia. ^ przy pianek Ujlawnia istotę rzeczy — jlak się te

Pomijam (ęktppaiy rewnętrzny wygląd sal stało W e  Wilnie. Prawie, że publiczną jest ta 
jozpraw i blip sędziów— ł,(raz toersonalu kan-, tajemnica o tym ser.cgje — ale jaktłś władze 
ct. aryjnggo przełeżdnc nie wdf.zą : r.fe słyszą.

Dla człowieka jp jakiej takiej kulturze — 
zewnętrzny wygląd sal i b'Ur — jest wjspo-
mnier('.ttTi chłopskiej stajnli — by dość często 
stajnie \v lepszym folwarku są czystsze i este- 
tyrzniejsze. Skog;: jednakże — jiak na informują 
celem oszczędnrłści (chyba na wodzie) tylko' 
f ?  n*  r0^ — rozciera ssę b łoto — bez jakich 
kolwiek gruntownych porząakówl — w! gnia- 
ehac.i saąowycl; — tt urudno, ażeby sąd wyglą- 
ac mógł jak sąe — a nie jak jarmarc. na buda, 

fid; różni maklerze przy ponujcy „mecena­
sów " (jak często zapominają czem są i być 
powinrfi) Odbywają targi „ugodołwie".

Sytuacja dla ptokrzywdż;|nej strony jest je ­
szcze do legio często bez ratunku! — bo we 
wielu sprawiach senat apelacyjny jest ostatnią 
instancją.

Czas najwyższy zrobić porządek ptanfl pre 
ztsie Czerwiński — aby nie było zapóźn^

Czesi o nowym rządzie polsMm
PIlAG Aj 22 11. ■'Pat.). Oką ja Inn Czechosłoweń- 

ska Republika pisze w artykule wstepnyJl p. t ^Su­
kcesy zgody": W  Polsce zwycięża poczucia odpowie- 
dWalnośai w ciężkich czasach. WjTiikieni tego jest 
wielka koalicja. Nowy rząd ma mocne stanowisko^ bo 
jest rządem sanacji gospodarczej i  wewnętrznego ti 
sjmkojenia politycznego. Imperatyw życia wwwrze 
wpłpy i  usunie złe skutki partyjnego* TOzhfcia i o- 
strogo współzawodnictwa. Aleksander Skrzyński jest 
pierwszjąn polskim prezc.sem Rady -Minetrów który 
rnoże Są pochwalić większością tak utwor/dfcą. W y ­
budował on system porozuniier-ia i może teraz pca. 
cować o wiele sjX)kojnicj i l-.yąjj

Marsz. Piłsudski u p m d e n ta  Rzeczy^csp.
> W ARSZAW A, 22 11 ; (P A T .) W  sobotę, 

P- prezydent Rzpltej przyjął marszałka Józefa 
"u ;-  -TT— r -  , i PiłsuHski;e.go, gen broni Józefa Hallera, Se.

W  tych sprawach ra ‘pc- <tawue znanyich .-^ywnika min. spr wojsk. gen. dyWt Maldwf-
f akt ów  i wypiankólwi zamtelrzoną^ jest  ̂ sic ; się-; ego oraz szefa sztabu! generalnego, u en. dyw
rt/ktlłh p 4rriWAln.nJi1o.fLn ohmiiA   NirwrJłkzrt f  i t »  , ‘dowiedujemy imidapelacja w  sejmie. — Spraiw) 
tych natura lnie z oka npie spuścimy, zwiaszcza 
żie jeszcze.- o wielu fałdach, brakach _ i ujem­
nych stronach z rany wiadlf|rnośd'.

Źrfiflla zła  u? nledułęstwie drzEinysłowEuw
Poznańskie zakłady elektryczne zamówiły na roz- 

szerzeme siec[. kolei ełektrjcznej 1 Wymiuię zuży- 
tyeh torów 100 wagonowych szyn w  Belgji W  wo- 
fewódzhvie kielcckiem znajdują się olbrzymie zakta- 

y ostrowieckie, które wjTahiają wagony kolejowe 
zamawiane ptzez ministerstwo kolei a także między 
nnymi jszyny do torów tramwajowycU. Zakłady te re­

dukują kczbę robotników z powodu braku zamówTń 
a place robotników pracujących są tak skandaliczne, 
ze nomagają się poproś tu ingerencji prokuridorji. Za­
kłady ostrowieckie płacą bowiem ukwalutowanym ro- 
boLmkom po 2 zł. dziennie a ntenkwaliiiltowaiinn no 
2 a rafowi i  zł. dziennie! ' ‘

O Wóz przy pewnej snosobności zapy taliśmy na- 
czelnego dyrektora zakładów o s W i e c k h  czy R  
zastępstwo na Małopolskęi czy zainteresował się 
ten^ ze np. Lwów jest w  przededniu rozbudon-r kolei 
elektrycznej ;Było to latem tego roku). Dyrektor 
odpow^edzuł m i ( ie  fabryka ma je d n e j  ( ! )  zastępcę

Mn dS-° ’ w Kralcowie, pozatemSL ^  nailmUei7̂° Zaci2kawie-
^  p f  lLU) llc 4 Jętego materiału mógłby skonsu-

mować Lwów O Jte nan wiadomo , zakład oslrowiec.
' Die do Lwowa ani swego zastępcy am

żadnej cierly.

Ta sama historja powiórzyła się teraz z Pozna- 
Fablrykant zagraniczny lub jego ajent wciśme 

się wszędzie^ wszyslko wje, zna wszystkie zapotrze­
bowania lokalne w- obrębie ,jgd>ie. ma wyznaczone dzia­
łanie. Nasz przemysł nie Uznaje instytucji ajentów po­
dróżujących.

Haliejra.
Z  mars/.a!k:em Piłsuiskim konferował par. 

prezydent w  obecności .prezesa Rady Ministrów 
i ministra spraw z agi Skrzyńskiego

Nowe samoloty iifoftt-
W ARSZAW A, 23 11. (A W .) Jutro odbę­

dzie się Uroczyste wręczenie armji dwóch sa­
molotów bojowych zakupionych z dlrobnych 
składek policji wcjewÓdzliwfa Warszawskiego.

Powiedział pewien doświadczony kupieCj że na 
crziesięcju ajentówy oferujących mu rozmaity towar
oni :.1  „d-rt -r IrTniii' om iia-rłon nići nfp.nilC*

Szkoiń gssjiod&rstyfa rolnego.
W AR SZAW A, 23 11 . (AW .) Wczoraj od 

j była się inauguracja novrego roku szkolnógo 
w  GL szkole gospodarstwa rolnego. W edług 
sprawozdania przedstawionego przez 'UsiępUją- 
jącego reklora prof. Sosnowskiego, w roku Uhani jeden nie pochodzi z kraju, ani jeden me o f e r u j ą c e g o  reK to ra  p ro i- hosnow sk iegu , w  roku Uh

pritukTu i ^ S2Czato. ,?9.6 slUdlc%itów, %S ternproduktu 'krajowego. ę
Gnuśny kajilalistaj lub jego dyrektor pobkra­

jący nierzadko 20 lys. zł. ndpiecznie za nieróbstwo 
widzi tylko jedno? że robotnjk za mało pracuje > za 
dużo zarabia a sam nie myśli o sposobach rozsze­
rzenia rynku zbytu a temsatnem rozwoju produkcji.

Przykład poznański jest typowy. Dlaczego ta­
kie zakłady ostrowieckie czy inne huty nie porozsyłały 
do wszystkich miast Polski gdzie są tramwaje,, choć­
by uwiadomienia, że są w możność dostarczać ta­
kich inalerjałów 1

Czas roztoczyć kuratele nad b ierne®  zakładami 
przemysłów inni, abv ludzie z powodu bezrobocia nie 
marli z głodul

U p s a e t ł  r z ą d u  P a i m e v e g o .
sn natRY(Z ’ 2?  n ; W  C2asie dH5ku- Iżby do uchwalenia konsolidacji bonów, gdjjż
sposobnal ^ KU r ‘‘ ‘ ,  ^ 0,an0- zącym;i d’°  ! mogłoby się fatalnie odbić wśród1 szerokiej opi-
skarbów,, nnS°  ^  rożnych kate9 o.rji bonów njii kół posiądczu tuch bonów. Painleve oświad- 
rie kruiuknw1ep? towianH . Kokano’ namięt- czył w  odpowiedzi, i e  złoży (wjkdżę, o ile arty, 
ny finansow i rożne punkty rządowej doktry- kuł 5 piiałby być odrzucony. Dremiieir stawia 
ni a Wzuwał d 3 ,W s(w|ego pirzemóiwke- wyiranźie kwiestję zaufania. W  głosolwlaniul art

* ajnlevego, aby nie przymuszał 5 zostaje utrzymany 277 głosami przeciw 249.

40 ptnoc. rolników i leśników. L/kończyło szko­
łę 195. W  roku bież. zapisało się 222 słuch

Masssiln! nie p |ed ite  do biindyni:
WIEDEŃ, 22 11. (P A T .) „Tagblał" do 

nosi z Rzymu: Według Tu. Press, rząd włoski 
wyśle do Londynu Scialoję, M edci del Vistelld> 
i Pijoltiego celem ■ ipodipśStoia u5tładów locar- 
neńsktch w  ynioniu rządu włoskiego. Musso- 
lini dó Londynu nie poiedzie.

ł __. : -__

S  Bułgarii ir b ib u  ie]e się Hmu
WIEDEŃ, 22 11. (P A T .) „Tagblatt" do­

nosi z Sofjf: W  tych dniach doszło tutaj d'o 
krwawych starć policji z anarchistami. Po obu! 
stronach są zabici i  ranni. Idzie tu o spi­
sek, rozszerzający się także na prowincję

, iU Daram ku sprktif
DAM ASZEK, 22 11. (PAT .) Reuter. Od 

działy francuskie rozb iły7 w  dniu' 18 lun- w  
pobliżu Damaszku! bandę,'* złożoną z ^700 (ra­
busiów. 30 bandytów zab*tych a 40 rannych 

: W. Damaszku panuje zupełny spokój. I!
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AKADEMJA KU CZCI ŻEROMSKIEGO. Stara.

Dlaczego zamordował kolegę?
Motywy zbrodni .w parku Kilińskiego nie ustalone.

Przez dwa dni przesłuchiwano Jańczuka w cciu
ustalenia motywów, które popchnęły go do zamor­
dowania przyjaciela Tarnawskiego.

Ustalono w  śledztw Że, że zamordowany przed 
BłOT Towarzystwa <Łd znnikarzy polskich i Za w  Zw. trzema laty został v>ypędzonv z domu przez ojca za
literatów polski h we Lwowie odbędzi? się w niedzielą lekkomyślne życie. Od lego czasu mieszkał u swej
29. ban. w- Teatrze W ielkim, o gowz. 11.30 przed po- babki na Wulce, rodzice zaś nie troszczyli się jego 

Tudniem, co-oezysla Akademii ku czci ś. p. Stefana losem.
Ż.erOiivsk<egjj. j Na trzy dni przed .śmiercią napfoał list do roda-

DOl.ARA1 płaci 1 wczoraj Bank Polski 6.78. W wot cówp w którym żali się na swój ciężki los i grozi,
irych obrotach płacono dolary 6.76 6.78 zł. | że tarjgnie się. na swe życie. W chwilą gdy T. odno-

NAGŁY ZGON. 64-ieUv Jan Przybylską robotnik (en iisą do mieszkania rodziców, Jańezuk stał 
żarn. przy ni. J. Hermana pod I. zmarł nagle w  ub. przed kamienicą i czekał na powrót kolegi, 
n ied ;idę na udar mózgowy L e k * z  miejski dr Litwi- j ^  y ) bm wieczorem heli rzekomo razem
nowicz po lec* zwłoki odstawić do Instytutu m ed ycyn y^ . ^  0 ^  9 łviec2’6r udaIi - , do pi3.

sądowej. , ,  ,,, , , (czary. Przynieśli tam z sobą flaszkę wódki, zakąski
J /.AU:RKO\VN\Jr Uoch w  V\ ocłuzkach, . 1Q ^  Tu spalili s -e osoUste dokumenty, po­

został zasądzony na 2 lata «ę.zk*3go więzieni^ za ^  JaóC2|łk ^  T a m a v , k ^ r z e l ić  na pod-
■wsrółud/#ał w  zbrodni morderstwu Z. Czehaka do-__________________________ ,___■* . ,, V .  .stawce 'wyciągnie sgo Losu. Slrzel«t wiec w piersi Tar­
kowanej w  cj-jiste walk polsko-ukraińskich r. 1918,
o  czem onegdaj podawaliśmy.

NAG ŁY ZGON DYREKTORA BANKU. Piotr
ChawłowskJ, dyrektor' Banku dla handlu i  przemysłu, 
zam. prażę) pl. Marjackńn pod 1. 8Ł zmarł nagle wczo­
raj wieczorem. Lekarz miejski stwierdził zgon z po­
wodu ud-aru sercowego.

ZABÓJ ST VA O NA W ESELU PO I) LW O W EM .
W ub. n ied;»2lę odbywało się wesele w  domu jednego 
gospodarza w Bzęśnie polski?j. Na zabawie bawił się

nawskiego, a gdy ten rzekł: ^strzel m l jeszcze W łeb". 
Jańczuk oddał do niego drugi .strzał. Po  tym czynie 
przestraszył się i  nie miał odwagi odebrać sobie ży­
cia. Toteż opuści! pieczmę 1 udał się do domu

Wiele szczegółów w postępowaniu J. pc zabój­
stwie kolegi świadczy jednaką iż nie był tak wielkim 
desperatcm^ iżby chciał targnąć się na swe życie.

Zamordowany T . mógł z powodu nędzy znie­
chęcić się do życia. Jadczuk jednak nie miał powodu 
ani też nic zdradzał pesymizmu życiowego, czy za­
miarów samobójczych. Mieszkał bowiem i był na iż 
trzymaniu, matki i siostry.

Stwierdzono również, że Jamzuk przed doko­
naniem - morderstwa umówił się ze swą ,,,narzeczoną".. 
iż  w niedzielę spotkają się aby udać się na zabawę.

Policja nie daje przeto wiary jego tłumaczeniom 
i siara się ustalić właściwy motyw zbrodni. Aresztow i-'- 
nv stale jednak podtrzymuje swe pierwotne ze^nanlL.

O kradze nie  sklepu jubilerskiego p r z y  pl. Nlarjackim .
Przedostatniej nocy dokonano włamania do sklei- *ych to śladów uczyniono odciski daktyloskopiom"

pu jubilerskiego p. Jarzyny w hotelu Europejskim. 
Spnawcy dostali się. do piwnicy, której drzwi stoją stale 
otworem. Tu' otworzyli wytrychem drzwi od przedzia

L .toLłTĴ łti r/,-cł »  Ii/.l SLIft, LWJIc>lvj2l. c>d- IWrtu OiC . . .  . . . r ..
r- ;  , . T.. Ł V n. D / a i ■ • w , *u S^winczjiego /poci ^klepem JL poczxm ustawili w
l8 ictrp r io tr  Suchecki. w  Rzeinie ruskiej. Wie- , „  , . , ; r . . f 1 . - t ...  ̂ ,

. * _ . , . s . ; . środku wielką beczkę i .stojąc aa met wvb»li otwór
c^orimi w chw.-.i, tótv S. sied/iai za sto tein mając , . . . * . , _  , , ‘  ,

"  ’ *  '  * \ w sklepieniu piwincvnem. Tą 'drogą dostaw^a^’ się do
za -sobą otworzone okno, ktoś zaszedł z tyfu ; -ujgod/Sif

. Tunr i nr t w i r a  i u  j  i oUu£nano w ab. ^Autek, klucz zas od mej -wl.  ̂ zh,.nj -
„A K A D L M J A ‘ LUDOW A. W szkole Magdaleny . . . «  f t- j • • . - ., J , v i ' cziaj w  kanceiarw ftnny. Kmadziez sposlr/e^t poszko-

jest Prowadzona wieczorna szkota przemystowo-uaru- , . , n j ,* . . L  , ( iłowany wczoraj o Lx>dz. 9 rano * powiadomił o tein
pełnia] aea, do które i r uczęszcza ją terminatorzy. — .. . T-> j A - j  , . - i - - . -  ,

* i i r - i  r • J  x • r* 'pokcję. Podczas dochodzeń odszukano odciski pal-W  tej szkole wiadomości zawodowyen liczy mz. Cza- . , t , . .. - . ,, , . ; . ,
, , 4 , . J  . » 4 zlodz^eji na ramach i szybach wystawy, z któ-

pla? który zakres swego przedmiotu pojął w ten spo*
sób^ że zamęcza uczniów teoretyczn}Tni wykładami 
7. ksyki \ chemji, co mija się zupełnie z celem szko- 
*?> a nadto uczuł o wir. nie mający odpowiedniego przy­
gotowania riLzego pojżrosW nie rozumieją i tracą

Na razie niezdołano lednak wpaść na trop złodztejj.
W  tym samjra hotelu włamali się wr nocy na 

ub. niedzielę nieznani spraw-cy do maigazyiu firmy 
,,Maraton" i przyległego składu win Rattlcra. które 
to magazyny mieszczą się w oficynach. Włamywacze 
nie znalazłszy jien iędz" skradli kilka mniej w-arto 
ści owych pirzedmi.otów.

Kradzież ta dokonaną została w podobny sposób 
jak włamanie pized kilku laty do skleąru jubilera Dą­
browskiego w hotelu George‘a.

Skradziono t.am wówczas klejnotów wartości o~ 
koło 500.000 zł. W lRnywaczy nie zdołano jednak od­
szukać.

wolny i-o ciężkizj ]rracy czas ^zamiast rzeczjwiście 
nauczyć się czagoś dla przyszłego zawodu.

Zamprdawal dwie siostry w  szale zazdrości i nienawiści
Pinkas Mangot był sobie ajentem podróżującym. 

Jeździł z. (miasta do miasta. Wstępował ze sklepu do 
Możeby władze szkolne pouczyły lego pana, że sklepu i o żerowa! swój towar.1 Stałetn jego mirjscem

w tej szkole nie cbod.i o aby uczniów kształcić zamieszkania była Warszawa. I byłby Mangot dalej
na akademików, jsw oj biedny towar sprzeda wlał I świat byłby o nim

„F A B R Y K A " TRUJĄCYCH GAZÓW . Katarzyna nie zasłyszał, gdyby w czasi? jednej z podróży do 
Bańkowska, zam. przy ul. Króla Leszczyiiskr.ego pod Ewowia nie był poznał wr waKóiiis urodziwej dzsew- 
1. 33. zona sierżanta, uległa oncg-laj w nocy wraz cetyny Adeli Źwerling. Zaznajomiwszy się z nią  ̂ za-
z tnojy »em nirlctnich tLicci zaczadzeniu gazami w  cza- . czął bywać w donnu jej rodziców i  na swoje nie­
sie czyszczenia dołu ustępowego. W  czas jeiłnak po- szczęście zapałał miłością kd Sabinie Zwerling, sio- 
sjyeszyii jej z pomocą sąsiedzi i uratowali ją wraz Utrze Adćli. Sabina była wprawdzie zaręczona z A -
7. dziećmi od niechybnej śmterci. j wruniciemj. ale .Ameryka daleko, a Pinkas wierzył

EKSPLOZJA GAZU W  STRYJSKIM DOMU jak pnr.Ą, że ..jeżeli kłoś z (00.7(0' to i z, serca". Inaczej
STARCÓW. Cnegdaj pękła rura gazowa w  ulicy Ero- | myślała Sabina. Polrosze igrała z rozkochanym Pin-

w chwili popełnienia czynu był poczytalny, must więc 
za swój czyn odpowiadać.

Ro 'Orawie przewodniczy r . Dukiet^ oskarża prok 
j GO.rtlen oskarżonego broivą adwokaci Bromberg i 
‘  AA eirsglaSj. sironę. poszkodowaną zastępuje adw. dr 
I^ulh.

Ponadto zasiadają jako znawcy lekarze psychia­
trzy 'dr. Denuanowyski i dr. Iwanowski.

Mangot wymędzniały, schorowany nie robi w-T-a- 
żema yzłow i -ka, którego szał zazdrości mógłby pchnąć 
do tak potwornej ibirodni. Mówi o szczegółach m or­
derstwa z zupełnym spokojem, t^k. jakby mówił o 
załatwvonvch inlereiach dnia minionego. Tłumaczy 

drv wu Stryju. Gaz ulatniający się w  nocy napełnił je- kasem, w  yzeczywislośd jednak nie zerwała z ame- m*aI zamiaru zamordować Adeli • F., tyłko
den z pojko;.’ jiobiskiego Domu ubogi ii. S\ nocy je- ! rykańskim narzeczonsan. owszem, zdecydowała się. chciał za bić Sabinę.^ a potem popełnić samobójstwo, 
den z pribendurfuszy Stefan Pyc, zapalając fajkę, pojechać do niego do Ameryki. Pinkas prosił;, błagały Sabinę .zaś chciał zabić z zazdrości i z żalu. że 
spowodował eksplozję nagromadzonego g izu1. Wskutek groził, używał podstępów, ale serca Sabiny mimo jrcjdiSce nie godzili się. na ich małżeństwo.
wybuchu Pyc i śpiący obok Bronisław Kórnicki od! .wszystko pewny nie był. Zaczęły nim miotać naj 
nieś i  poważne obrażenia, przyczem okno uległo zm- • różnorodniejsze laczucii Zazdrość go gryzła^ bo nie 
szczeniu^ su it zaś został ruszony. Obu starców o d -1 chciał Wtrącić dziewczyny^ ni? mógł się pogod^ć z 
stawiono do s z ji  ala. enij, że ją weźmie ktoś inny, z drdgiej strony obud/ł-

A FIARY JAZD Nf£.0 - łOZNYCH. KUnegunda ła s,:e w nin nienawiść^ klora pchnęła do czynir 
SpuTł<| zam. w Bognanówce ,została wczoraj w  połu- j szalonejgo.
dnie potrącona w ul G.ódeckicj wozem jakiegoś wie- | Mall^ t ^  w rewo[wcr wypróbował
śn/jakafc przyczem doznała obrażeń na cał m ciele. ^  'dokfadnje za miastem, następnie po północy 20.

Łdwąrd K, chtą, kierując samochodem nr 7781 nmrea b. r. wszedł do ies/kuni. Zwerlingów. ww-
na pl. Marjackłm, potrącił przechodzącego ul.cą ko- j^ wszv Bzybg, w okn i,>
misjonera hotelu F-uroirejskiego 60-t.tniega Jana Cze- 1 ,,, , '  , „  , . „  „
hałę, który doznał lic nych obrażeń. W  obu wypad- L  VV ku^ W ,eza Sf tnh  Hermfln ZwerMn*.
kach Pogotos. rat. u d o i ł o  ^ m o c y  aferom  jazd DŁ°  ^
nion^trnżnui-h chyb,:!. Herman zerwał s ił  a wówczas Mangot strze­

lił po raz drugi, lecz i drugi raz me trafił.

Z kóehni wszedł do pokoju. Aaela stanęła ua 
kanap:e oparL. o ścianę. Mangot zadał jej strzał 
śmiextelny# a po chwili dwukrotnie strzelił do Sabi­
ny, klóra zobaczywszy co się dziajo, skierowała słę 
ku; oknu.

N ie syl jeszcze krwi,, Mangot strzelił do matki 
zamordowanych dziewcząt Maki, Lecz i ten strzał 
na (szczęście chybił.

Wczoraj slanął Mangot przed trybunałem przy 
aięgłych, obwiniony o skrytobójcze mordersrwo. L e­
karze psychiatrzy orzekli wprawdzie^ że Mangot jest 
dotknięty -zwyrodnieniem umysłu, jednak uznali, że

X N A D E S Ł A H E . H
[ X a  t a  r u b r y k a  K » £ d « ) »  a l a

DEHTYSTYCZlfB A N B Jb A T tH JU N  
URY.ĘamOZO-RUB0 TN1C 2E
i KOŁEjaUTE -  PLAC UNJI BRZESKIE) 1 
CENY jak w ofic. ambiiiatorjum kolejo« em
Za legitymacją na dogodnych warunkach

Jutro dalszy ciąg rozprawVf która jest rozpisana 
na 3 dtai.

Spcaw g partyjne.

* POSIEDZENIE KOMITETU „D N IA  PR ASY* 

odbędzie się dnia 21. bm. o godz. 7 wieczór, w  U>- 

kolu przy ul Sykstuskiej 21? II. p.

Uprasza się tow.: Cyganika, Cegłowskiego, Dzti*- 
rzyńskiego. Dra Dręgiewicza, Fróhlicha. Hoffmana. Ma. 

jewskiegOp Szpyta, Talarka, i  2ydlaczewskicgo o punk­
tualne przybycie.

* POSIEDZENIE KOMISJI OŚWIATOWEJ od 
Kędzie się we &'odę, dnia 25. bm. o godz. 7-mej włe- 

czÓTj w  lokalu przy ul. Sykstuskiej 21, U p.

Uprasza się tow.; Cegłowskiago,, dr. Dręgiewl 

cza.. Dziurzyńskiego. dr. Eislera. Fróhlicha- dr. Han- 

ketwlaza,, dr. Holendra, dr. Herschtata. Lówmsteina. 

SokołowskiegCj jSmulikowską, Trawlecką i Talarka o- 

punktualne przybycie.

B. S k a  tuk.
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Untczący oświadczy i w odpowiedzi na sobot- dai:e dyrektywy organizacjom W kraju.
* - Dr. G rek : Skąd olrzyrnujjlą ona miaterjał w y­

buchowy ?
Sw .: Nadsyłany jest również z zagranicy. 

W  b. roku Ujęto w  Tczewie, ćlwóch studentów' 
Ukraińców", którzy szmuglowlałi 2 Walizy ma- 
'-jału wybuchowego. Jeden z nich, Wroński, 
student gdańskiej1 politechniki jest rodem ze' 
Lwowa

Di Grek- Czy wiedzą panoWfe jaka była 
pieczęć tej organizacji fi kto ją wykonał?

Sw .: Pewien konftucnl poKfiadómił nas. iż 
po aresztowaniu Glasermana, w 1 zfwfązkui ze 
sprawą Mykytyna, zapanował niepokój twfko- 
łach ruskich, ażeby Glaseirman cośkolwiek w; 
sprawie pieczątki ukjr. organizacji nie wyśpi c. 
wał.

Świadek podajje w1 końcu, iż Charków! był 
aresztowany wte 6vjrześniu' z r. i [wówczas t>ył 
fotografowany.

PrzeW. r Jaką rolę spełniał adW. dr. Izrael 
Waldman przy boku Petruszcwicza ?

Sw .: Był reprezentantem mniejszości ży­
dowskie1}. W  r. 1Ó18 w yda ja ł Lembe,rgcr-Zeł- 
lung, był sjonislą.

Dr. Landau: Waldman był więc jedynym 
z pomiędzy żydów, jak Bredeir z pomiędzy P o ­
laków.

Przew. powiadomił nasięrpmie Trybulnał, że 
ks. mitra! Bielecki nadesłał list, w  którym pro­
si. aby go pfrzesłuchać w  domu ze względy 
na p odeszły jego Wiek (79 lat).

Z  poselstwa Ipol. W' Więdnął nadszedł list, 
pisany (przez dyrekcję tamtejszej poljpji. 'Poli-
jłln _^ u . _■ ____ _ 1 _____________

Tajemnica zamachu na Prezydenta pahstwa.
34-ty dzień rozprawy.

Zeznania komisarza Kajdana.
DOKOŁA OSOBY FINELA. na ręce Stefanowicze który przebywa W  Uż

wstępie wczorajszej rozprawy przewo- brodzie  w  Prykarpacktej Rusi, on zaś wy- 
:zący oświadczył w adpowtedzi na sobot- J*'" ’ * ‘ ~

mą enunyację er. La u iauia, że na staUowtsko 
prasy i Sposob naswt . 'lania przez nią procesu

*  nu>żc. nie POZWM 
r*L ' Rtrroryzowano śwladftdtwt

^  dT- Landa-u! podkreśla, żt dokoła
• ! U rZą1z;i sfę r ó żn c  r z w z y  Ołf< t.

n?S*’ ^  trybunał sk er o wał pytanie do
aciprokuralora Maliny, kto inicjował donie- 

t'e. ^  sTTawie Fidela i ia czyje zlecenie 
Sar kirator zarządził u Finela rewizję dn. 28 
z. m.

^ -u _^ 0kUral0r nic sPT^etfWia się wnioskowi 
ny. przyczer,. oświadcza, że melylko obfro-

. L  t i I S* :”lio,eni (prowokacji, ale nieomija 
. . ¥  P^kUratora, o czem w  odipowied'- 

oiej chwili będzie mówił.

Rzeczoznawcy w ojskow i.
. pojtawi się ia sali deJegowani przez
ią. « o spr. wojsk. chemicy znaiwfcy mjr

G - o s s 2 ’ 1 mai ° x 5,nż- H e n r yk

k iw w fm J ° n Powołanii dla stwierdzenia, ja- 
'<» ZitU materiały wybuchowe znajdó- 

irabie i lwi granatach znalezionych

J 5*3 ^ P ^ tu ięże iiy t o b r  tych rzeczoznawców 
tó , , mczaęy >dda5 m .reszlki m aterjałów
Wybuchowych do z biadania. Wyniki eksp-erly- 
^  b ęaą  og łoszon e w  środę.

2eznania  kom isarza jwachowa.
MHiro Iwach^ ' '  zaslępca pljS&ny przez dyrekcję lamtójszej pol';pji. ‘Poli-
zna* żie na u Lfofowie ze- Cja powiadamja w  niim iposelsUwfo, iż podczas po.
Uzi/skał żtdnn^ T  *? uf,n ch T 1̂ ’11l T ®  bHłó SLerger- w  WfeiniU nic zauważono, ja- 
członkiem wio y oskar żółty b y ł, ko by on należał do związku kom ulnjjs tycznego,
wych ' "  organizacji wyjwfrolo- Również zaprzeczono, aby , jakikolwiek fuuk-

» o  zeznań (Werchoły,klóiry doniósł żeStej- o H ariUSZ g  rozmawiał z^Loedlową o
stykał się z komunistą Mrakiem nie można 

^yio przykładać żadnej wagt,
"i,a ępaie na zapytanie obr. Landiaua świa-

f stwierdza, że istnieją organizacje Ukr. o 
połowem brzmieniu „WerchoWńa Komanda4' 
mb „Werrhowna Rada".

S a w ^ ’ ^ niaiC,M::ktra' Iwachów.^e insp.
em iał mu zamachu, ze Pa-

Mea-ndkówma, klorą przesłuchiwał w, pobtó nie 
óyłe w  stame dac mu niezawodnych do[wpdó'wf,
J  S eSger popełrt.ł zamach. Por eważ ... d z iS

C ,  f r aChT  ^ 4 ™ * nia l*>Kcia P f-
kami a olxzlJ,nała w iaaomość o liście z pogróż- 
W  do me <,p. Szeptyckiego, na zasadzi?tego 
wystosowany został telegram eto Warszafwiy w 
którym zupełnie celowo ntp^no, że w  Swfiąz 
ku z zamachem został przytrzymany Ste ,er 

Prokurator zapytuje, dlaczego w późniei’
^ych ranortach do władz centralnych p o S  
poi tyczna n.;e powiadomiła, że Steiger nic iest

sid3r s „ s iMt s " a' ic 

C f e *  k°" ie
«agu  zezK mi ma- 

zamachu na p. P^ezudenU vl U J jHmjaloretp 
Omelan Lewicki Pierwszu z tórb ZaŚ był- 
^•any na dzień przed zam^ ;  em d L ?  .arcszl° '

Świadek podaje n a S j ?  t  r’
Wojskową organizację zorganiżotw^ l S r , .  U!'T'
Konowalec, zięć dr. Fedaka dr

s s s r niki™  p - " * ^ s S s a r  iSs*
n0 ał organizacją. Dżiiało się to w ir n g ^ o o  
w m n ? T T ^ WaniU PT° b  T w erdochl:/ba apeszto'
W' tum 2 teł organizacji Dzikowts.ki,ew0 J  
<*■ Ą icS" “ W m i.
nie Sv B™ = leJ (wgamzac* pnajduje się obtecc 

™ 6- Stamtąd wydlaiwjane są rozKazy

Dr. LanttzU: T o  pańsisre wyrażenie się do 
Paste-nakóWny słyszał i drugi świadek p  G ios- 
nasc

Sw ,: Nie mówiłem tego.
Następnie przewoainipzącj uchyiił pytanie 

rego obrońcy dlaczeigo świadek przewlekał iw|j- 
'wiadu w  spra -̂fcg ukraińskicn tei orystów Incły. 
szewskiego i tow., oraz wj spra\vje Teofjilji!, 
Olszańskiego, poczem rozpra“wę odroczono ojg 
dziś do godzjjriy 9-tej rano, na któirei w  d!al- 
szym ciągu będżije zcznawa j odkom Kajdlan.

Z  dnia.
Wszystklemo winian Piłsudski

..(■łoś Narodn'1 zaceyna. w tać  rząd koalicyjny * 
radoś<vą. nje mniej wyraża niezadowolenie,, io rząa 
ten nie powstał natychmiast po dymisji GrahskUsgo.

Kto, wanien? Oczjwiście Piłsuctskl.
Wenę za to pierwsze opóźnienie ponosi Belweder 

— twierdzi uGłos Narodu" — bo jakżeż prezydent 
państwa mógt s,:ę liczyć z jakimś tam Piłsudskim?

^.Wdecly właśnie — pisze organ klerykalny —■ 
pazyszła głośna wizyta p. P-isudskjego w  Belwede­
rze i jego niesłychane ostrzeżcni.ę na które P. Pre 
zydent Rzplitej nie umiał niestety z należną stanow­
czością zareagować. Z tą chwilą postawione zostało 
yCIo  sulejowskie (przeciw pozostan,u Ęen. Sikorskiego, 
w rządzie, velo poparte w następnych dniach przez 
dwie (manifestacje oficerów - pdsudczyków na cześć 
gen. Skierskiego i Pitsudsmego. Każdy dzień prze­
dłużającego s.:ę kryzysu obniżał zagranicą autorytet 
Polski,,, w kraju zaś Wzmagał nerwowość i pesymizm 
w  ocenie sytuacji. Wrystęp p. Piłsudskiego zaszkodził 
więcej naszemu kredylowi. niż wszystkie tegorocz­
ne błędy w naszej polityce gospodarczej.,.11

Jeżeli organ księży zawsze laką prawdą' k m nt 
swych czytelników. t0 można im pogratulować. A co 
do owych kredytów, to mozeby tak księża daji złoto 
kościelne do skarbu pnństwowcgo9

Sleigeirze, pirzed je j  odjazdem do Lwowa.
Jako znawcę jjęzyka ukraińsktego Kutratto- 

rjssm Ustanowiło dr. Janowa, lektora ukr. języka 
na Uniwersylectó- wie Lfwitwfie.

ZE ZN AN IA  PODKOM. KAJDANA.
Podkomisarz PP. Leon Kajdan po zaprzy­

siężeniu zeznał, iż wtieść o rzuceniu plamy na 
powóz |p. Prezydenta otrzymał W cliwfli, gdy 
stał przed gmachem wo.jiewódzliwjB.

w  gmachu komendy PP., dokąd1 przybył 
świadek w tow fa rzys tw je  4 innych panów, po­
wiadomił go insp. Łukomsk , iż z l[dolecenia dyr. 
Reinlendera będz"c prowadzić śledzlwd 'wTsjptra- 
wte lego zamachu. Światek nie. przystuehS!w(ał: 
Pastelrnakówny, przysłuchiwał się jednak sta­
wianym pytaniom przez swego zwierzchnika 
poajngp. 'Sawickiego. W  pokojlu tym było w ię­
cej osób kLóre częściowo słuchały, częśidowo 
zaś rozmawiały.

PasternaKówna opowiadała (wówczas szcze- 
gółbw o o rzuceniu pelarsy. W*działa, że Stei- 
ger trzymał w  ręku jakieś piujtełko, k lóre rzu­
cił, wpfdziała łuk lecącej bombg. Z,rażu! sądziła; 
że były lo cukierki.

Przewodniczący Wykazuje sprzeczność ze­
znań świadka z zeznaniami podinsp. Sawic­
kiego.

Sw .: Tak zeznaję jak słyszałem. Podziwia­
łem wówczas Pasternakó'wfnę jiak zeznaWała.

PrzeW.: Zeznawiała ona to co Widziała, 
dlaczegóż pan ją podziw iał?

Sw .: Jako kobietę.
P rzew .: (Jzy zauważył pan jak się zachó- 

wy wał kom. Suchanek ?
Sw .. Nic nf(e zauważyłem, tylko insp. ŁU- 

komski powtiedział mi, że Suchanek napadł Pa- 
slern^kównę i byłaby mi ona uciekła, gdybym 
ją nie zatrzymał

PrzeW.: Swmdck architekt p. Ułam zeznał, 
iz pen krzyczał do Pasternakówny — trzy razy 
pani zmjemała swe zeznania, niech się ptani je­
dnego trzyma.

Sw- • T  ego nie mówiłem.

Dyktator mówi.
Jak wsadomOp robotnic) la^jelscy >abranili Muis- 

soliniemu wjazdu do Anglji. Dyktator zląkt się  ̂ me 
pojeclud i  wyrżnął w  izb je włoskiej mowę, oklaski­
waną przez swój sztab

Przemawiam nielylko do was^ panowie, lecz pra­
gnę (mówić do całego świata. Dzisiaj na wszystkich kon 
tynenlach, we wszystkich krajach prowadzona jest 
dyskusja zHj lub przeciwko faszyzmowi Wszędzie zda­
ją -sobie sprawę^ że sysleim parlamentarny ,który oka­
zał był pożytek, dziś nie jest już wystarczającjm 
do tego ;,aby zadość uczynić wzrastającym potrzebom 
cywilizacji nowoczesnej (!). Wszędzie się wyczuwa 
konieczność utrwalenia w tern nowocziesnem społe­
czeństwie (zasad, porządku, dyscypliny i hierarchji (? ) 
bez których sjiołeczeńslwo zdążałoby ku chaosowi, i 
ruinie. W  niektórych krajach utworzył)' się grupy 
polityczne, które pragnęłyby izolować moralnje. W ło­
chy faszystowskie (^Jioza granicami Włoch znajdują 
się jednostki,, które pozwalają sobie w parlamentach' 
rzucać oszczerstwa na ustrój faszystowski. Trzeba so­
bie jednak uświaaomiCj, że yv każdej chwili na moje 
wezwanie pławi s;ę 2 miljony młodych ludzi. Nie 
chcę tu nikomu grozić, lecz, jedyn jC w- charakterze 
odpowiedzialnego szefa rządu włoskpgo uczynić ener­
giczne psItrzeżeniCj które byłoby wszędzie dosły­
szane.

Dyktator włoski chciałby cały świat widzieć u 
swych nóg a gdzie pochod faszystowski ocenia się 
.słusznie iza pochód przeciw cywilizacji i postępowy 
tam pan Mussolini rzuca pogróżki i ostrzeżenia.

Odkrycie niinych prointent.
PAR YŻ, 22 11. (PA T .) Jak donosi Jowr- 

n,al, z Londynu, Mildikan, zasłużony uczony i 
laureat nagrody Nobla zawiadom.^ amerykań­
ską Narodową Akademję Nauk, że odkrył no­
w e płromienje o niezwykłej sile przenikającej 
ną Wskroś, nietyiko ci|ała najbaruzie| nieprze^ 
źroczyste, ale i najbardziej trwa dc, Siłę tę w  
promi-enitui określa uczony jako stoki otnie prze­
wyższającą siłę najsilniejszycri dotychczas zna­
nych promień).
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(ichwaly Komisii Centralnej Zw iązków  Zaw uinw yek
o programie gospodarczym rządu,

W. dniu 18 fc m. o d b iła  się mteie dżenie ,t 
K om . Ońitiralnef Związków Zalwfcxtj(.|wyćh!, któ 

między inneni za ję ło  się,1 sprawą żądań ro ­
botniczych w  dzkćtzińie gospodarczej1 i sfcano- 
risklem Zw.ązkókć -fwl tcjji sprawie- wobec two-‘ 

rzącegi się rządti. Pónadtę Komisjla Centralna 
óraówiia1 sptfaWę ośmKlgoazinnego dnia pracy 
wysyłania przez Zw. Zafuć delegacji do Rosą! 
Sowieckie1) oraz sprawę . naoifżylwjanią przez 
rozmaite związki lokalne i Ktrganizacjfc rozłamo­
w e Lytithj „klasowych zfwfiązk i W".

W  sprawie stosunku! ZwdązKÓjw^ZaWpdic- 
wijch do rządu przyjęto wnfcpek następujący:
~ ' „Komisja Centralna Zw. Z a w. st|wte!r iza. że 
każdy—ząd. Który nie podejmie się przeprowa­
dzenia' programu n-ospyóarczcgo Z w  Zaw., 
napolka na najostrzejszy sprzeciw zorganizowa­
ne} zawodowi kldsy robotnicze}. Komisja Cen­
tralna wrZywa Wszystkich postów! ro|fbtrńczych 
do energiczni^ walk} z takimi irzą darni".

W obec wciąż powtarzających się i pzAę- 
gjjących zamachów kapitalistów na 8-mio g o -  
trzinny dzień grafy na terenie wielu gałęzi 
przemysłu, — Komisja postanowiła raz jeszcze 
W ezwie wfezystkfe Zw1. Zaw. do bezwzględnej 
walki ze wszystkimi przeljlalwjamj tej akcji ka­
pitalistów na Ustawowy czas prary. Związki mu­
szą iak najiokłaanie' zbadać obtecny slan rze­
czy na terenie swojej iziałalnośd' i We Wszyst­
kich wypadkach stwierdzonych natlUżyć, prze­
prowadzi ć bfzzc.vzglęaną wja kę o 'przywrócenie 
S-mio godz. unia pracy i angielslldj su boty

W  sprawie Wysyłania delegacji przez po­
szczególne Związki zawiodoiwte djfi Rosji sowiec­
ki ej, wobec powtarzających1 się zapirrszen db 
wysyłania tych delegacji, przysyłanyten przez 
Z w 1 ązki rosyjskie ‘do naszych ZwiązKpwf — Kc- 
misja Centralna polecGa Związkom kie.r;rKvać się

0 utrzymaniu 8 godz. dnia pracy.
w tym wypadku traęma nieodzojwąnetr pj-zc- 
słankami:

1) wysyłające aeJoyaOp.- Związki wty ■
słać cielegacjie Wyłącznie na koszt Własny, (wj 
żadnym wypadku nie uciekając się do pokry­
cia kosztów tych wyjiazoó|W przez Zwjiązki bol­
szewickie ;

2) wysłać nelegację mogą lylko te związ­
ki, które uprzednie uzyskajja od b^ąszewicidcn 
organizacji gWąrancję absoiulnej wolności ru- 
ćhÓwt i (wolności badań stosunków’1 robotniczych 
na terenie Rosji sowieckiej.

3) przea zdecydowaniem o wysianiu delega­
cji Związki muszą w  tej sprdwfte porozumieć się 
z Sekre la ry  ten Komisji Centralnej.

Wobec powtarzających się Wypaśkćtof na­
dużywania przez' organizację rozlam&Wą, pod­
czas wyborow  no Kas chitrych, Rad miejskich
1 t. p. ogólnego tytułu „związków klasowych*' 
i podszywanie; się w  ter. Sposób pod firmę na­
szych organizacji zaWodlcWych, celem zdoby- 
cia podczas wyborów głjrlsójwi tych robotników), 
którzy są zwolennikami klasowego ruchu za- 
wodoweypś — Komisja Centralna Zlwliązków) 
Zawodowych pzstanoWiła wydać 1 polecenie 
wśzyslkim naszym Związkom central nylrn] i ich! 
lokalnym oddziałfyn, wszystkim Radbim; Zw 
Zawl. i [Sekretariatom Okręgowym Kkjmisji Cen­
tralne}., by przy wszelkich wystąpieniach naze- 
wnątrz, przy wysujwlaniu list podczas jwfybbrów 
do rozmaitych instytucji Używały surfich w ła­
ściwych nazw jak n. p.: „Lista Związku Za­
wodowego (w|..." .Lista Rady Związków Zawo­
dowych w1..." itd .: W  ten sposób położony 
zostanie kres nadużywania tytułu ogólnegb 
„klasowych zwjązkoW(" w! celach sprzećznych z 
dążnościami i obecną taktyką naszych Zw, 
Zawodowych.

Nfefortunw m a z a n i e  0. isbarij rosyjskiego.
W ARSZAW Ą, 23. 11J W  ubiegłą sobotę przystą­

pi one Vio dalszego rozsadzanth b. sobo.ru' rosyjski ego na 
pi. Saskim. Przygotowano trzy -wybuchy , które rr aly 
zwalić prawy narożnik. Na czas tych wybuchów wła­
dze, policyjne zamknęły cały ruch uliczny na ul. Kró­
lewskiej i pi Saskim.

Okazało się to zbyteczne, bo ani jeden odłamek 
nie padł na ulicę, ani nawet na placu rozbiórki. Oczy­
wiście —  ige ro? w tliła si'- też żadna ściana, ani nawet 
jej część. Podobno nie wszystkie naboje wybuchły.

»  Jak objaśniają kierownicy rozbiór!;! przyczyną nie­
powodzeń dotychczasowych Jest niezwykła trwałość bu­
dów!^ wykonanej z najtrwalszej cegły z użyciem ce­
mentu i  wiązań żelaznych wewn ątrz. j

Rzeczywiście; wnętrze b. soboru), tasyjnne do

wysokości pierwszego piętra rumowiskiem sklepienia 
i  filarów, pełne jest żwlaza. Znaczna część sklepie- 
rua, pomimo upadku z tak znacznej wysokości, trzy­
ma się w całości, dzięki niezwykłej spoistości muru 
i  jsilnym klamrom żelaznym. ' ,

Stwierdza to, źe władze rosyjskie nudujice sobór,, 
obliczały jego trwanie na kilkanaście ronaj mniej wie­
ków.

Potężna kolumna, z najtrwals ego W świacie gra. 
nilu finlandzkiego, w  połowie tylko rozbita i opadła 
na jedną ze ścian, która nawet nie drgnęła .wymow­
nie świadczy o sile budowli.

W  rezultacie — ściany gmachu stoją w  dalszym 
ciągu.

Sncjaliśo! nfemibccy sa wsfąpieiiiem rStERiiKs #  bigi Par.
BERI.JN, 23. 11. Socjalno-demokratyczna trakcja

^art:mentarna powzięła następującą uchwałę:
Rząd Rzeszy domaga się od parlamentu1 rozstrzy­

gnięcia co do układów' w Locarno oraz równoczesnego 
rozstrzygnięcia co do wstąpienia Niemiec do Ligi Na­
rodów. Socjalna demokracja będzla głosowała za wstą­

pieniem Niemiec do Ligi. Aby <en cel osiągnąć, będzie 
również głosowała za przyjęiaem układów w  Locarno, 
których istotna treść leży na linji za|granicznejr poli 
tyki socjalnej demokracji. Uchwała ta Jest zgodna 
z londyńską uchwalą S. M. R. z 5. listopada b. r:

Bzy k&mnnliel czescy wsiąplą do rządu?
PRAGA. Socjaldemokratyczne „Prawo Lidu" w 

artykule zatytułowanym „.Jeszcze nie zapóżno“ . wska- 
żuje na wielką siłę klerykałów i pobudza stronnictwo 
komunistyczne, by uniemożliwiło ich wpływ w  pań­
stwie i  ewentualne wstąpienie do rządu w  ten sposób, 
by komuniści wstąpili do koalicji. „Stronnictwo ko- 
inimistyczne może jeszcze odwrócić od siebie odpo­
wiedzialność za tę koalicję,, która koniecznie musi 
przyjść, jeżeli klerykałom dla się możność, aby ukoro­
nowali swój wyborczy sukces aktywnym wykorzysta­
niem tegoż, dla reakcyjnych celów". Stronnictwo ko- 
munislyczne m a 'p ierw szy  obowiązek temu sukceso­
w i klerykalnemu przeszkodzić. '

^Pravo Lidu" proponuje, by stronnictwo komu­
nistyczne zarządziło w  swych organizacjach referen- 
dUm ,w kwestji, czy komuniści zużyją swą siłę poli­

tyczną dla usunięcia z rządu klerykalizm!' czy- też
" .  n  7nie

W  związku z powyższeirę specjalnego znaczenia 
nabiera głos organu czeskosłowackich komunistów 
„P.udeso Prava". które oświadcza, że komunistyczna 
parlja gotowa jest do popierania w parlamencie każdej 
akcji, 'skierowanej ku polepszeniu losu pracującego 
ludu. W  tym Jqerunku partja komunistyczna nie cof­
nie 6ię nawet przed współdziałaniem z koalicją. To 
oświadczenie organu komunistycznego jest bardzo zna­
mienne. Poraź pierwszy od istnienia partji komuni­
stycznej w Czechosłowacji odezwał się z jej szeregów 
głos o ‘potrzebie aktywnego współudziału w  pracy 
parlamentarnej, chociażby tylko w ograniczonym kie­
runku . i

Magistrackie urzędowanie
Dnia 19. b. ra. zostałem poiii%frmowanę 

gizez dwie (panienki nrzędujjącu w  zastępstwie 
naczelnego leKapza mkjskicgo. rir. Wiklpra Le- 
geżyńskiego, iż trzeha zapłacić 7 zł., aD!y u- 
zyskać św. zdrową, oraz zgłosić się dnia 2f 
h. m. on 12 do 13, a świadectwp- będzie wy­
dane.

Uczyniłem wszystko  ̂ i przyszcriłcin o gjadz 
11.45, czekałem do 12730 na przybycie „fizy­
ka" i straciwszy 7 zł. nic nie zyskałem.

Dr. Legeżyński nie pilnuje godzin tfrzędo^ 
wyth on 9 — 13, ale pod pretekstem kcmis| 
przychodzi i ja pół godziny d|pi biur a i zamias 
załatwiać czekające strony zaczynu bawić się 
papierkami, a luffie wałęsają się po, kury ta­
szach.
. Dr. Legeżyński stoi wybitnie na stanowisku 

ze lub iie interesenci są dla niego, a nie odwiry- 
tnie. Z  ordynarnego zachjcwanią siję, i próżnia- 
ctwa j>est dr- Legeżyński tak znany, jak są nain 
znane brudy miasra, pył i kurz, przed którym 
lensam „fizyk" ostrzega, ale wiek, nieznajo­
mość rzeczy, aeicwalifikowały gr dsjwtnó na e- 
meryturę i trzeba koniecznie to iCczynić, ujp 
wołać młodegr- lekarza, aby ten Urząd1 zdro­
wia był ulgą dla skołatanego sp̂ Q oczeństwe 
a nie lUtrapieiisem i (pańszczyzną,

VCf reorganizagi aćminist; acjli magistr(atu m 
pierwszem miejscu stawiamy Usunięcie k śria- 
nych staruszków, a w  pierjwiszym szi regw  -- 
Dra Wiktora ’ Legezyńskiego *

rncBS s zdradę głóu/ną w Pradze.
PRAGA. Przca kilku dnłami oddRyła się roipcaw* 

sądowa sprzeciw Oldrrychowi Kraczmerowi, kajmanowr 
rezerwy, oskarżonego o  przestępstwo zdrady głównej, 
kraczineru obwiniony rosiał, że w  r. 1921 i 1925 
włączył się w połączenie telefoińazne między Prągą 
i Rukareaztem, pod.-tuchująo sprawy, kLóre w interesi« 
państwa miały pozostać w  tajemnicy i sprzedawał J* 
Rosji sowieckiej, oraz Węgrom. Rozprawa na żądani® 
zastępcy prokuratury państwa, uznam została za laj- 
ną. Zawezwano 9 świadków. Oskarżony Kraczmer** 
został (mnany winnym przestępstwa zdrady wojskowej 
i przestępstwa nakłaniania do zdrady tajemnic woj- 
skowych i skazany mi 6 lat ciężkiego więuenia, obo­
strzonego kwartalnym postem, oraz pozbawiania praw 
ohlywaieLsk|ch na przeciąg 1 Lat. Prokurator zgło­
sił od wołani e z powodu niskiego wymiaru kary

Nu fundusz Ligi morskiej i rzecznej.
«  - r

Z Oddziału Lwowskiego Ligi morskiej « m y l ­
nej otrzymujemy następujące pismo:

Tako rzecze św. Mikołaj:
— Macic morze, macie ludii, macie bogactw1*  

ziemi swojej|, które powinniście wysyłać w śwlai da- 
lekj, Wzbogacać ten? s jeb i^  i państwo — nie ma a© 
jednak okrętów, nie macie floty handlowej, którą nae 
Państwa, lecz całe społeczeństwo powinno sofcie sa­
mo stworzyć. Stworzenie tego wielkiego dzieła nie 
jest ponad sity ogółu. Mimo nader ciężkich czasów 
i  właśnie dlatego powinien się każdy przyczyniać do 
tego (dzieła. '•

I niechaj to nie będą same ofiary, skoro dziś n«, 
nie was nie stać. Połączcie przynajmniej piękne *  po- 
żytecznem

Oświadczam, że żadne dziecko polskie nie i-c- 
winno otrzymać w mym dniu upominków1, które nl# 
jest opodatkowane na fundusz budowy floty handlowej.

W sklepach^ w  których zakupujecie, żądajcie., 
by kupiec udowodnij że część swych zysków be* 
podwyższania ceny przeznacza na Ligę Morską 8 
Rzeczną. Dowodem takim jest wywieszka wraz z od­
powiednim napisem i pieczęcią Ligi. Nic na tern n 'e 
tracicie, a przyczyniacie się do budowy floty handlo­
wej i  zmuszacie kupców, by byli dobrymi obywate­
lami kraju.

Dla naszych milusińskich jednym z miłych poda­
runków' z pośród słodyczy będzie czekolada L ig i Mor- 
skjej i Rzecznej. Czekoladę tę jako artykuł reklamo­
wy, a więc rzecz oczywista w  pierwszorzędnym ga­
tunku wyrabia dla L ig i M. i R. znana lwowska fa­
bryka czekolady J. Hóflingera. Czekolada ta w  spe- 
cjalnem opakowaniu i  napisem ,̂,10 procent na fun­
dusz budowy polskiej F loty handlowej1}  kosztuje ty l­
ko 30 Igjr.
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Ślepa sprawiedliwość w Winnikach.
Kir» nwał sposobność zetknąć się z sądem, ten sędzin nic ma czasu na wysłuchiwanie długich wywo- 

unvi6,a nubr„c szczególnego wyobrażenia o tamtejszym dów chłopa. inny wywołany nie losłyszał pzanim 
'yynuazze sprawiedliwości. |na budynku mu dano Znać już sprawa u-

'Zystkiem wynftat| ten cechuje nadmier- ■ padła lut) została odroczona. Bo p. sędzia się spieszy, 
ix ' L 1' 2'-'1 ł tendencja do odraczania rozpraw-. : gdyż druga godzina za pasem i odjeżdża pociąg

* en sIkdza się dużoc setki ~oz- do l-wow-n, a tu chłopstwa jeszcze cała chmura.
r  1>ozv' a,1- c'*' gn*eci« się od rana przed Tak w błyskawicznym tempie odbywa się uraę-

ąaern^ o w budynku pomieścić się n»e może. P. dowanie i „załatwiwszy11 wszystkich odjeżdża p. sę- 

ft-łe^Tir'111'8 ^  pw cw ie) dopiero po godzinie dzia szczęśliwy do I w owa. Rozjeżdżają się i po-
dułć d-°, ̂  iniiik, a gdy już raczy przyje- zwani chłopi khiąc siarczyście, bo nie załatwili sprawy,

, napiarw dzieli się nowinkami lwowskimi z ko- chociaż kilka razy byli wzywani do sądu l omemnie 
^ 1 Usłanik co trwa przynajmniej małą stracili czas.

Aoś i  ^  h°czem nas ępuje urzędowanie. Następuje M oieby wyższe władze sądowe isająty s.ę tym
y * ne w7W’oływaLii s rou. kto niema adwokata bjyskawiczimn tokiem przewodu sadowego w' Win- 
crzewnznis naraża się „ a odroczempo sprawy, bo p. n/kach.

K s ię ż a ,  k t ó r z y  w o i ą  m ie ć  g o sp o d y n ie .
>owojOiSki jN o w y  $w*at podaje następujący | Uchwalonemu prawu uczynił zadość wszyscy 

^^^M F N J  r'o^r^0m0^Ć księża, posiadający paraf je w  obrębie stanu Tabasco
Tabasca ViMa ^  s,° lp7 Ptanu meksykańskiego z wyjątkfem pięciu, którzy oświadczyli władzom, że

REPERTUAR TEATRU  NOWOŚĆ. (ul r Słoneczn* 
Wtorek, o godz. 7BO wlecz „Codat-m ir o 5-tej..“  

Ceny [zniżone.
Środa, o godz. 7 Bu wlecz. .Marietta11. uenjr 

zniżone.
Czwartek,, o godz. 7.30 „Codziennie o 5-tej...“ 

Ceny znżione.

BIURO KONCERTOW E M. TUERKA:
W torek, 24. Us‘opada Artuir Rubinstein. Pianistę.. 
Piątek, 27. listopada: Filip Szarf, rkrzypek 'N ow y.

Jork'. I

ŁecenB nosa zapanowało niezwykłe pod- wolą mieć gospodynią, jak prawne żony. (Aresziowa- 
powodu aresztowania pięciu ks:ę- ni księża wychodzą z  zasady wyrażonej dowcipnie

m ar ń°ti*> którzy odmówili wejścia w związki przez poetę Kochanowskiego w- dziele makaron icznem
. . | zatytułowanem ,,Miscellanea“ , która brzm i: „Dedfecet

 ̂ o s ' n|c i czasach legislatora stanu Tabasco księdzu ducere legałem żonam“ . t,Sed decet cur...
do ^  Z-7 Zlnus^,]1tce księży Wszelkich wyznań eh o ware kueharkam“ . ffl,N ie rzystojł księdzu poj ąć

’ lev , Wan.a , 71 m *?tZk' małżeńskie, aby mogli prawnej m ałżonki nie przystoi mieć przy sofłlę na- 
ttpeenjac puowvązid swego urzędu i łożnicę11).

i a k  będzie za lat tysiąc ?
ui "taarze, lantaści lub znachorzy,, prorocy 

<*mn‘ uc™  szkiełlijem na oku przepowia-
nają z fcnniaj tub więcej loglcznem uzasadnieniem, jak 

!a Pięćdziesiąty sto, lub ty ją c .
te *S(*awno Cz>^l*smy? że rychło nastąp drteń, 

edy aeroplan będzie najpowszechniejszym środkiem 
oraunikacyjnyr Ujrzymy więc może niebawem szlak 

Powiatrzny zapełniony aeroplanami jak widzimy obec- 
gościńce zapełnione automobilami. Ale nje zdó-

*n t a S£raTWdz‘ć ^  cc Przepowiada profesor 
A. K. Low j bo widzi on oczyma proroka to e.ó 

Mę siać za lat... tysi 4C-
'"Tofesor Io w  wydał obszerne chi To, w któ- 

»em  próbuje opisać daleką przyszłość świata, stara 
Alę wnioskować logicznie na jod skw ie  jstniejącvch zdo­
byczy techniki. y “

Jeżeli więc wierzyć możną, będą nas. potomkowie 
potrzebjowau, tak mało snu. że normalnie wyslar- 
-zy sen trzech nocy na tydzień. Śniadania będą wyrzu- 
« ł y  Ł*nęzne rurociąg, mieszkańcom miast na stół 
di której godzinie zechcą. Będą to zakłady miejskie. 

1 przyrządy optyczne umożliwią kupeoml i trrze-

E r r  p:i,wiama si— ^
-zyjaełeie sporlu. jeżeli zechcą nie będą

hflilBuss samochiida
fterw szj wóz motorowy pow-stał w r. 1885 n r

w T  w łfsm m 2 w a r * ?  leS° Ż TOkU COZIWCZ!łi realizować 
^  p  l 3ny n warsztme pomysł motoru benzynow i

E o k ó w Zą- -  ^  b*  ^  'V6 ,ek  B t a w T ™ ^co parę

potr/ebłow-all nosa wytknąć na uleę, lecx zapomccą 
specjalnych kin, jr/ystosowanych na odległość, obser­
wować będą place sportowe wc w’szystklch. częściach 
świata.

Wygląd ulic zmiem się zupebu>e. Trzcbr będzie 
budować specjalne ulice dla pieszych. Będą one bla^y 
wzdłuż domów- pod arkadami, w  których mi2Śdć się 
będą w i2lkie domy towarowe i sklepy. Dach nad arka­
dami będde można otwieralć i zamykać za dotknięciem 
guzika elektrycznego 1 regulować w ten s{X>sób tem­
peraturę oraz chronić się od deszczu. Ulico otrzymają | 
centralne ogrzewanie. Środkiem ulic będą biegły dwa | 
pasy Ijez kończy zajiomocą których będą diog'1 się ludzie 
posuwać, bez używania nóg. Na jezdniach będą kur­
sowały samochody tak., jak dzisiaj, jednakże nie z po­
pędem (notorów bgznzynowyeh,. lecz elektrycznym. Prą­
du będę im dostarczały olbrzymie elektrownie przez po­
wietrze. Jeżdżenie wszelakimi środkami lokomocji bę- 
L ł>  iak tama, że chodzenie w-yj[dzie z  mody. Prawdo­
podobnie zaczną zanikać kończyny dolne, czemu1 ludz­
kość będ-ie się starała przeciwdziałać rozwojem, spor- 
tu(, o jakim dziś nie marzy żaden zapalony sportowiec, 
i racjojialnu hygjeną tlała.

T r a g e d j a  w y n a l a z c y .
Pisma donoszą, iż W Teku bieżącym ptrzypa- 

da stulecie \vunalazku szpilki. W  jroku 1825 
bowiem młody ślusarz, którego: nawet naztwfi- 
sko zaginęło, dla histcirji, skradłszy kawałek'

i TE ATR  W IE L K I wystawia dziś opero PucU- 
uLego: y.Dziewczyna z "achodu". w- paemlerowej ob­
sadzie, z  pp. Platówną (rola tytułowa). Sewilskim 
i Cyganikiem w partjach czołowych, f.eny biletów 
zniżoia

TEATR  NOWOŚCI aaje dziś farsę francuską 
„Codzienni2 p 5-tej..." Z poy Odu choroby p. Rasiń 
skieęęo. w roli buchalteia, rdarayala. wvstąpd zastępczo 
p, Fcrtner. Ceny zniżone.

TANNH aUSER11. wspaniała opera Ryszarda Wft. 
gnera ukaże się w  początku przy-szłegu ypwdnia, z p. 
Marcelim Sowilskhn w partji tytułow^i } now^j ob ­
sadzie jartystycznej, z pp .: Platówną, Green-Skazow v  
Cygan,Ikieirę Kwiatkowskim, MarBniTO» Oshowskijn* 
Schulzem i in ., pod kierunkiem muzycznym p. Mi­
lana Zitny. Ceny zniżone.

ZgroraadsenlB partyjne.
odbędzie się w  piątek, 27. b. m. w  .okalłi Ra­
dy zawodowej Ossolińskich 1. 10.

Poirządek dzienny
1) Sytuacja (polityczna na tle ostatnich wy~ 

ontrzeń serowych!.
2) W ybory dleidgiatów na konferenCę ełk- 

wodową.
WzyWa się ogół towarzyszy i jczłonkójwf P. 

P. S. do jak najliczniejszego współudziału w  
tem zgromadzeniu

PocząteK o godz. 6. wieczorem

feaiace. * łłu,my gapiów, patrzących na .szcze- i t ru tu  u sw eyO  m ajstra, za os trzy  t jgfe, zm iaż-

chem pełnym noli n r  * .po^ ę̂ ui1lcc Pddlo z uśmio- lż y ł  mu łep ek , i  z r o b iw s z y  zeń  szpantę, pU-

^  "  ŚWiat> « ó r y  z  cza -
któiwcl L | nr ! , ; , i  p ’ uow;ych czasów. W setn sta ł s ię  n iezhęa i.y in  w  k a ż d e !  toa lec ie  ko~
«  areszcie i n w h ™  ”  ^  ,ą<lzIe 1 na morZua ; ecej. M ło d y  w yn a la zca  p o s z e d ł p r z e d e w s z y -

Tymczasem . ! st5liein 7a p o p e łn io n ą  k ra d z ie ż  d o  W ięz ien ia ,
swbj motor i n;e, : . f.ora ‘ jC€i udoskonalał j K is d y  jednak  zeń  w y s z e d ł,  i d o w ie d z ia ł  
rów  bez defektu. Ludzie raTm i m  r °  1 me‘ - ! s i«-  ż e  inni T ob ią  m iljony  n a  tw o r a c h  je g o  po
mobflislę najostrzciszei p ienvsz(1B° auto ] m y s ło w o ś d , dlcstał pom ieszan ia  zmysłów1' i
podrwiwania i uDoiewTania l- •, */;r ‘J,*v

może siadać do wózka m arn^o h a W a ,L,sentlly
^ trzynam m , kiedy p r z e c i e l ^ l ^ f « ^  ^
mców i funmnek?'1 Tymczasem *  xj0 metrów *

Z\  S1? 1 k|l0me.tr» SZybk0ŚĆ Miększa* > się coraz wie
j L T ™ _  CZ(tSa*} zdarzało s.ę, że Benz wracał d  REPERTUAR TEATRU  W IELK IEG O  W E L W O W IE

nsjostrzc js7ei krvtvcjp o  9 t ftuio-  ̂J*iy 51 ow o  SCI, (JicSLcŁi lpomicSZ3 ni£i Z
I ubolewania iak 1.Sf>i Z,ał°  si« ' ż y w o t  w  dlcmu jwiazjatówl

"J^cego nie do

furmanek*11 Tymczasem z e j^ o  metrów mzy. ^ U e t a t U r a ,  H d U K a ,  S Z t U l l B

domu pą swym Wózkuj, a lnie pchają.
Pęoza■jąc woły lub konie

i£ ISO Z Jjyifli, czy po- j Wtorek, o godz. 7.30 wlecz. „Dziewczyna z Za-
Pośnuewisku do jijerwszego auta° *  °^d'n<Triu . ohodu11. ~  Cenj zniżone. W ystęp Sowllskiego.

U I - i i . fconccn rokL 1885 opatentował Benz swói 'r. Sr° cU> 0 ®°dz' 7jW ^ GCZ' -*NowS P<ulowie'‘
<»*** p rz l ° dtąd r°zpoczyna s 'ę trjulmfalny pochód mc. > "e n y ,zn ao - „

P*atz. cały świat. ' . Lzwurtek, o godz. /JU wiecz. „Madame Butterfly
 . . .   '-cny ;zru>źone. W'yslęp M. Sowilskletgo.

$uch artusigezog
Warszawa uczci 450-tą rocznicę urodzin 

Michała Anioła.
Jak donoszą pisma warszawskie, niedawno od­

było się tam w lokalu Departamentu Sztuki i Kultury 
zebranie, zwołane (przez Koło włoskie, im. Leonar­
da da Vinci, w  celu zorganizowania uroczystości Mi­
chała Anioła z nacji przypadającej w  tym  roki Ć50 
rocznjcy urodzin mistrza. Rozważano szereg snrawj; 
związanych z obchodem, p x:zem postanowiono zwołań 
następną konferencję w  dniach najbliższych, cek r» 
zorganizowania sotoego komitetu'.

Wystawa portretów królów polskich.
W  Krakowie w  sali Racławickiej i w sal) 

lejki .została otwarta wystawa portretów królów pol­
skich. Wystawa obejmuje obrazy olejnej sztychy, mi“ 
dale z podobiznami królów, wreszcie podobizny1 w 
starych książkach, główmie kronikach.

j^owing literackie.
Dramat Kellermanna.

Bernard Kellermann płynny au‘tor „Tunelu ' m  - 
pisał ostatnio dramat p. t. -Anabaptyści ż Monasteru*1, 
Jest to właściwie w  formę scenjczną ujęta powieść 
Lstoryczna, przedstawiająca w  rozwlekłych epizodach 
dzieje Jana z Lcjdy. Rzecz spotkała się z dość zim 
nem przyjęciem krytyki.

Literatura w Rosji sowieckiej.
W  dzisiejszej Rosji na pierwsze miejsce wybiła 

s*ę p, Seifullinaj, której utwory: 3,Percgnoj“ - ;;Wtn- 
n e jag  „Aleksander Makedońskij11. i jjPutnikt11 po 
równują (krytycy do dzieł balzaca • Tołstoja.

„Król Amortis*1.
Ignacy- Nikorowicz^ autor komedji „W  golęb- 

n,'ku“5 złożył kierownictwu teatru an. Bogusławskie­
go poemat dramatyczny p, t. „K ró 1 .Amortis
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Różne.
Powszechnem źródłem dowcipów — 

teściowa..*
Pewien proleso'" amerykański nadal sobie trud 

klasyfikacji do-wcijtów według narodowości i doszedł 
do takich wniosków:

Dowcipy aiijgielskje obracają się najczęściej dokoła 
_pocał..ukó\s, nieszczęśliwych zakłaaów,' niezręcznych 
graczó^ w  golfa. ludzi podchmielonych i  teścio­
wych. 1

Francuz lut* dowcip o  żołn jer zuch, mambach, Ko­
bietach lekkomyślnechj turystach niemieckich, zapał­
kach m-onopolu państwowego i  o teściowych.

W  Niemczech przedmiotem ulubionym dOwctpu 
jest profesor roztargnionyij panienka zakochana w 
lejtnanc/e 5 miłostki kucharza, małżonek, który wraca 
późno do domu, a zapominał wziąć klucza od drzwi 
mieszkania i  —  teściowa.

Włoch dowcipkuje na temat opasionych mnichów, 
dorożki n ea po 1 ila ńsk j ej, kapeluszy kobiecych i — 
teściowej.

;Vmer: kaniii, który śmieje się, można powiedzieć, 
ze wszystkiego najgłośniej ś m ije  się przy dowcipach 
a trustach,, o sztywnym angliku, c lemoniadzie, która 
właściwie jest wódką; o  kataryniarzu' włoskim^ kiep­
skich Samochodach i — także o ukochanej leścjowej.

Z Itego fwięc zesłav«en jf wynika^ że na całym świę­
cie najpowszechniejszym tematem dowcipów źródłem 
śmiechu jest teściowa.

W ę d ró w k a  k o n ty n e n tó w .
W.eiieński profesor Wegner utrzymuje,, że kon­

tynenty, podobnie jak góry lodowo znajdują się w sta­
nie nieustannej wędrówki. Dla sprawdzana tej hypo-

tezy Łęaą prowadzone zimą 1925— 26 naukowe bada­
nia. Na kongresie astronomicznym w  Madrycie posta­
no wiono zainstalować szereg radjostacji w Waszyng­
tonie, .Saigome, Gree-nwieh. Paryżu-, Sidney. Szaaig- 
hajui, Tokio i Meksyku. Stacje te o oznaczonym cza­
sie będą wym*eniać ze sobą sygnały, które mają do­
starczyć maierjału <!o dalszych badań. Opracowanie ze­
branych danych wziął na .siebie oddział radjowy armji 
francuskiej pod kierownic lwem generała Fenie.

R a d jo  u f a r m e r ó w  a m e r y k a ń s k ic h .
Wedle danych statystycznych mają farmerzy ame­

rykańscy Stanów Zjednoczonych 550.C00 aparatów ra­
diofonicznych,, podczas gdy w 192f r. m ieli ieh 365,000 
a w  1923 r. 135.000. Ten szalenie .szybki rozwój railja 
ziiwdzięczać pależy tejjfuj że farmerom zależy ntózm ia- 
nie na 'szybk iem olrzymy uaniu Wiadomości handlowych 
i  komunikatów meteorologicznych. Dużą rolę odgry­
wa ikrzy ten także chęć rozrywki i zamiłowanie do 
słuchania koncertów. Największa ilość radjo apara­
tów znajduje się w Stanach północnych, w1 których 
korzystniejsze są warunki atmosferyczne w Stanach 
południowych nalom las t bardzo nieodpowiednie dla s!a- 
łej komunikacji.

K ło p o ty  b o g a c z a
amerykański bogacz i filan liop Leopold Schctl4 

liczący obecnie osiondL siąt pięć ialfll jesl w- kłopocie, 
co ma zrobić ze swoim ogromnym majątkiem. Ogłosił 
przelo w pismach zapylanie i prośbę o radę jak 
najlejiiej ma zużyć pieniądze. Przed paroma miesiąca­
mi ofiarował już dwa i pól mćjoiui dolarów na bur­
sę dla I żadnych chłopców. Majątek Seheila wystarczy 
jednak na ufundowanie kilkunastu leigo .rodzaju insty­
tucji dobroczynnych. Gdpowied i  na p-ubr.czną ankietę 
podsuną zapewne miljoncrowi nj jedną dobrą inyśl.

J f  m u u iR a l] ,
X G L O W M  ZARZĄD F IG I PO LSKO JU cO SLO  

W IA5’SKIEJ we Lwowie urządzą podobnie jak w 1-a 
tach -poprzednich w dniu 1. grudnia br. wtorek) o 
godz. 7-ej wlecz, w sali ratuszowej Uroczystą Akade­
mię ku uczczeniu rocznicy zjednoczenia Serbów^ Chor­
watów i Słoweńców w królestwo S. H. S. — Wstęp 
wolny,

X ODCZYT U N IW ERSYTETU  LUDOWEGO. 
ranieni Uniwersytetu Ludowego im. Adama Mickie 
wicza we Lwowie odbędzie się odczyt Prol. Marji Ja­
worskiej mi temat: ,,Zadanie oświaty powojennej', 
we wtorek, dnia 21. bm. o godz. 7-mej wiecz. w sali* 
Miejskiego Muzeum Przemysłowego.

X PO LSK IE  TOW . PRZYRO D NIKÓ W  IM, KO­
PE R N IK A . Posiedzenie naukowe odbędzie się w  
wtorek, dnia 21. bm. o godz. 6-tej wi?cz.. w Instytucie 
Geologicznym Uniw. J. ul. Długosza 8, z porząd­
k om  dziennym- wykład p. Ireny Ulbrich p. t, ^Ty­
py kranjoloyiczne paleolitu". -

X W YKŁAD  W  OGNISKU OFICERÓW . W pią­
tek, dnia 27. listopada br. o (godz. 5.30, wierz, odbę­
dzie się w Ognisku Oficerów^ przy ul, Fredry l. 1,. 
wykład m jr. in l, Malczewskiego na temat: ^ jm o -  
wystarczalność żywnościowa D. O. K. VI

X TO W  PRZYJACIÓŁ SZTUK P IĘKNYCH  za­
wiadamia jzp. artystów^ że dnia 6. 'grudnia otworią. 
zostanie tieżąca wystawa ogólna oraz Salon Gwiazd­
kowej sprzedaży. Prace uprasza się nadsyłać do loka­
lu Tow . najpóźniej do poniedziałku dnu 30. iistooa 
<ta. W  ibed. ielę, dni a 29. listopada odbędzie się 0 
godz. 12 w poł. w kancelarji Tow. posiedzenie pp, 
ar(ystówp którzy zgłoszą swój ńdział w  wymiznionycb 
wystawach,, celem wyboru z ich -trony mężów zaufa­
nia do Komisji artystycznej.

Sa w um . Bsilm. 1 ucpaltcwy a wy kia aa tokaten 
JSl —-lt. Nadeeiana 22. —  M.wtekśeie ZL — «0. O O Ł O S Z E N I A m

Na 1-ej str. ZI — '70 Drobne oąt. u  iłowo ZI. — lit L 
Komunikaty 22. —'48, lamiejecowe o t fą d r e t ,

ZGUBIONĄ książeczkę wojskową i kartę niob. na nazwisko 
Michał Bajcbel, wyd»ną przez P. K. U. Sanok, unie­

ważniam. 10156—1

p H  U  K  A  R
W Y R Ó B *  P IECZĘCi

I  F R I E D M A N ,
I.W Ó W  A

W S Y K  S T U

J U Ż  W Y S Z E D Ł  P IE R W S Z Y  N U M E R  
M IE S IĘ C Z N IK A

WSZACHY”
PO ŚW IĘCO N Y G R Z E I STUDJO M  SZA CH O ­

WYM. RED AKCJA  POD FACHO- 
WEM KIEROW NICTW EM  

K A R O LA  JANA 
LINKA

Żądać we wszystk. biurach sprzedaży dzien­
ników, trafikach, kjoskach i kawiarniach,

Zamówienia i prenumeraty nadsyłać pod adresem:
A D M IN IS T R A C J A  M IE S . „ S Z A C H Y "  
LW Ó W , U L . L E O N A  S A P I E H Y  L . 7 7

Następny numer mies. ..SZACHY" wyjdzie z druku 
1. grudnia w powiększonej objętości i zawierać 
będzie materjał nadzwyczaj ciekawy i aktualny.

ntflPW rnrtn Semi-Diesel od 6 do 120 HP. 
E l lU lU r y  r U p l l G  maszyny młyńskie, kamienie, to. 
karnie, pompy, pasy, transmisje, Dolecą , P ILO T “  Lwów, 
ul. Batorego 4. 998—

P i e c e  " S dr  M a g l e ,  W a g i
p o  cen ach  kon k u ren cy jn ych  p o le c a  nto—

J. SCHUMANN
handel towarów żelaznych i artykułów technicznych 
Lwów, ul. Krasickich 18 A

\/
T A N I E J
Ha w składzie hurfouinym

sprzedajemy U B R A N IA  m ę s k ie ,  d z ie ­
c in n e  oraz K U R T K I ,  R A G L A N Y  n a  
1066-3 d o g o d n y c h  ra t a c h

A R B E I T  i B A R O N

Lw ów , LEG  JO NÓW 37 w podwórzu

L :  2261/25 
- 8 1067— 1

do Rady Pow iatow ej K asy  Chorych w Źółkwf
z grupy pracodawców, odbędą się w niedzielę dnia 20 go 
grudnia 1925 w biurze Powiatowej Kasy Chorych w Żółkwi 
i w Urzędach gminnych w Mostach Wielkich i w Kulikowie.

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Żółkwi 
Kierownik: PerekladowskI w. r. Przewodn : Mańkowski w. r,

M  P . T . K U P G Ó N !
KALENDARZE REKLAMOWE 
Ś C IE N N E  i KIESZONKOWE

2 5 0  s z t .........................................4 2  z ł
5 0 0  „  6 3  „

tO O O  „  . . . . .  t o o  „

ZAM ÓW IEN IA:

9RURRRHIR, ŁWDW, LE0N9 SAPIEHY 77.
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